„£ ciężkiem sercem”. 


Opinia polska jest zgodną w tem, że gwalt 
jakiego dokonano na naszym narodzie w 
Brześciu, musi spotkać się z odporem bez- 
względnym i tak potężnym, aby jak piętno 
rozpałonego żelaza poczuły go czynniki, któ- 
re bezprawia się dopuściły. Taksamo je- 
steśmy zgodni w przekonaniu, iż dyploma- 
cya wiedeńska nie mogłaby nigdy wymyślić 
mie szkodliwszego dla państwa, nad ten wła- 
śnie, krok. Z jednej bowiem strony oddała 
Austro-Węgry na łaskę Niemiee, umożliwi- 
ła okrążenie gospodarcze monarchii naddu- 
najskiej przez otworzenie Berlinowi drogi do 
bezpośredniego połączenia z Odessą via Li- 
twa—Ukraina — z drugiej zaś narazila pań- 
stwo na bezwzględny opór i odpór Polaków: 
żywiołu, który dotychczas podtrzymywał tę 
szachownicową budowę, który był jej podpo- 
rą i jedynym ośrodkiem stałym wśród walk 
narodowych, jakie toczyły i podkopywały 
ten sztuczny mechaniem. Takich dwóch 
czynów dokonać za jednem pociągnięciem 
pióra — to zaiste sprawność niemała i rzad- 
kie polityczne przewidywanie. 

Że Wiedeńczycy z tego sobie sprawy zda- 
wać nie będą, o tem można było wiedzieć z 
góry. Przyjęli też hr. Czernina tak radośnie, 
jak gdyby wracał ze zwycięstwem, nie kle- 
ekg dyplomatyczną, m konsolidacyą we- 
wnętrzną, nie z rozłamem. Wszystkie kon- 
sekwencye tego niepoczytalnego kroku za- 
słoniła dobrodusznemu filistrowi nadzieja u- 
kraińskiej mąki. Nadzieja, której uderzający 
bezmyślnością wyraz dał 


pan Waiskirzohnan. j 
swöim rodzaju stolicy, 


brzeski „pokojem chlebowym“. A hr. Czer- 
nin określenie to poparł powagą swego u- 
rzędu, nie szczędząc jednak pewnych ograni- 
czeń, bo ostrożność kazała mu odsuwać na- 
dzieje lepszego wiktu przez zastrzeżenie, że 
stanie się to „jeżeli nie z dnia na dzień, to 
z tygodnia na tydzień i z miesiąca na mie- 
sige“. Za to m gł oliecać trochę pewniej hr. 
Czernin powrót jeńców wojennych z Rosyi, 
którzy pomnożą liczbę kompetentów do 
chleba i mąki — a Wiedeńczyk i to także 
oklaskiwał z całem zrozumieniem sytuacyi 
aprowizacyjnej, 

Co do jednego wszakże opinia nasza jesz- 
cze w całości zoryentować się nie może: co 
do motywów, jakie hr.. Czerninem kierowa- 
ły w nieszczęgnej brzeskiej raanipulacyi. Je 
dni wśród nas twierdzą, że była to poprostu 
nieudolność i ignorancya, pociągająca za 30- 
bą nieświadomość, że Polacy wogóle będą 
przywiązywali wagę do jakiegoś tam okraw- 
ka ziemi. Od paru dni nadchodziły z Wie 
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Katakoni chełmskie. 
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Nasr znakomity pisarz 
et ri ko kilku la 
kaj R winy 0 chełmskiej", BRZ 
| 7 iS msz skie 
nabożeństwa katolickiego jal ie prze? 
byli z Krakowa kapłani odbywają 
przed wielkanocną porą w głuchych o 
kopach leśnych, zdala przed czujnem 
okiem władz rządowych. Natchnione 
pióro Reymonta daje wstrząsający 0- 
braz wierności Polsce i katolicyzmowi 
zebranej kilkutysięcznej rzeszy t. zw 
„opornych“, t, j, Rusinów chcących 
być obywatelami Polski. 


R e 
Jechalismy brzegiem lasu z dobrą godzi- 
nę, à ciemność, milczenie, «ichy poszum 
drzew, monotonny skrzyp wozów i parska- 
nie koni tak mnie usposobity, że już na do- 
bre zaczynałem drzemać, sdyśmy się wyto- 
czyli na 1481, gęsto porośnięte kępami drzew 
I miejscami Pozałewane. Otrzeźwi?łem na- 
tychmiast, bo woda bluzgąła z pod kół i ko- 
po a spłoszone czajki zakwiliły nade mną. 
Otem wjechaliśmy na jakiś szeroki wygon, 
Potedsrnie grzązki, wyboisty £ pełen kałuż. 
stajach mY dosyć długo na jakichś roz- 
ro Pod krzyżem, gdzie już czekały 
czo było ców i mnóstwo ludzi, a wciąż jesz- 
o wielki that nadjeżdżających. 
E las czerniał tuż przed nami, jak 
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dnia informacye, z których możnaby wnio- 
skować, że hr. Czernin poprostu niema wyo- 
brażenia o stosunkach, jakie miałby ukła- 
dać. Dość długo współżyjemy z Austryą, aby 
takiej ewentualności nie wykluczać. Wie- 
my, że krótkowidztwo Ballplatzu w każdym 
konkretnym przypadku może przewyższyć 
najgórniejsze oczekiwania. I dlatego da- 
waliśmy po części wiarę tym pogłoskom, go- 
towi dopuścić ze strony dyplomacyi austrya- 
ckiej raczej bezmyślność, niż ziośliwość; a- 
by bowiem na tę ostatnią się zdobyć, trzeba 
przecież pewnej dozy talentu i świadomości 
celu. 

Tymczasem nadchodzą z Berlina wieści, 
które trzeba wziąć dobrze pod uwagę. Oto 
wszechniemiecka  „„Taegliche Rundschau“ 
wydaje sekrety zakulisowe. Ogłasza, iż 
czwarty rozbiór Polski został uknuty w Ber- 
linie na konferencyach między Hindenbur- 
giem, Ludendorffem, Kuehimannem i Ozer- 
ninem i że hr. Czernin „z ciężkiem sercem“ 
zgodził się na walkę z Połakami — ale się 
zgodził. Że miał świadomość, czem grozi pań- 
stwu austryackiemu konsekweneya brzeskie- 
go gwałtu i mimo to gwałtu dokonał i ma- 
wet pierwszy go podpisał! 

Jeżeli tak jest w istocie, to mamy do czy- 
nienia już nie z samą tylko bezmyślnością 
bierną. Oddać interesy państwa na łup Nie- 
miec i rozpętać równocześnie walkę u Pola- 


=== 
lakom, niejednakowo w każdym z tych 
dwóch wypadków. Błąd jest zawsze do na- 
prawienie, traktat, zawarty przez ignoran- 
cyę, może być poprawiony. Ale gwałt speł- 
niony ze świadomością skutków i na ich ry- 
zyko, wymaga zupełnie innej postawy epo- 
łeczeństwa. Jeżeli hr. Czernin narzuca nam 
walkę, to będzie ją miał. A rzeczą Korony 
będzie ocenić, czy minister spraw zagrani- 
cznych spełniał dobrze swoje pałnomocni- 
ctwa, gdy imieniem monarchii wypowiadał 
wojnę Polakom, czyniąc to na zimno i ro- 
zumiejąc całą tego kroku doniosłość. 
Dzisiaj zbierają się w Wiedniu przedsta- 
wiciele z Galicyi. Obradom ish towarzyszyć 
będzie pomruk burzy, jaka zaczyna wznosić 
się nad wszystkiemi ziemiami, które ząmis- 
szkują Polacy. Galicya całą siłą rozwagi i 
świadomości politycznej hamuje doraźne 0- 
burzenie, aby zestrzelić wszystkie siły w je- 
dno ognisko. Dymisye urzędników okupa- 
cyjnych w Lublinie podkreślają bankructwo, 
ku któremu hr. Czernin prowadzi Austryę na 
tamtych terenach. Rząd warszawski gotuje 
się do aktów, które obiegną świat jako wy- 
raz protestu przeciw czwartemu rozbiorowi 
Polski i które przedstawią «ceywilizowanej 
ludzkości różnicę między słowami, a czyna- 
mi monarchii austro-węgierskiej. Czy hr. 
Czernin zdał sobie sprawę z burzy, jaką roz- 
pętuja? Czy zrozumiał, eo za stanowiska 


kami — uczynić to świadomie i z wolą popeł- | państwa, w tej grze postawił na jedną kartę 


nienia tego błędu, to więcej, niż mogli ocze- 


i to na kartę — niemiecką? Czy ma sobie za 


kiwać najlepiej wykształceni specyałiści od | nie opinię świata o moralności politycznej te- 


badania wiedeńskiej dyplomacyi. Jeżeli tak 


nieniem. Czemżeż jest proste przeniesienie 
ministra w stan spoczynku, wobec bezmiaru 
szkód, na jakie on państwo świadomie na- 
razil? 

I pod tym względem musimy oczekiwać 
z Wiednia ostatecznych wyjaśnień. „Taegl. 
Rundschau“ jest organem  wszechniemie- 
ekim. Wyraża opinię tych opętańców pychy, 
którzy marzą o przykuciu Austryo-Węgier 
do rydwanu Wszech-Niemiec i o pociągnię- 
ciu ich w przepaść, jeżeli Rzesza w nią się 
za popchnięciem aneksyonistów stoczy.. Ni- 
komu nie zależy tak, jak tym zwyrodniałym 
apigonom krzyżactwa, na osłabieniu monar- 
chii austro-węgierskiej, na wywoływaniu w 
jej łonie sporów i rozkładu. Dlatego musimy 
czekać potwierdzenia tej niesłychanej rewe- 
lacyi. Musimy dowiedzieć się na pewne, czy 
hr. Czernin działał na szkodę państwa świa- 
domie, czy też nieświadomie. Rezultat jest 
wprawdzie jeden i ten sam, lecz konieczne 


| następstwa jego przedstawiają się nam, Po- 


go państwa? . 
Hr. Ozernin prawił właśnie "Wiodończy- 


Niemcy i fatalnie zezepioną z niemi Austryę. 
Prosił ich, aby „jeszcze trochę wytrwali“, a 
pokój powszechny będzie osiągnięty. 


Smutna będzie chwila, w której nawet 
Wiedeńczycy przekonają się, że o pokoju 


prawdziwym i powszechnym dopóty niema 
mowy, dopóki dyplomacya gwałci prawa na- 
rodów, dopóki nurza się w niemoralności i 
przemocy. Ale to sprawa między hr. Czerni- 
nem a jego mocodawcami. My, Polacy, je- 
steśmy o wynik spokojni, a spokój ten czer- 
piemy z poczucia swej siły. Umiemy czekać 
na chwilę odpowiednią i umiemy przetrwać 
coś więcej niż brak rogalików do kawy, któ- 
remi dzisiaj fascynuje p. minister spraw za- 
granicznych swą naddunajską stolicę, Prze- 
trwaliśmy już wielu ministrów i przetrwamy 
jeszcze niejednego, jeżeli będzie potrzeba, 
zwłaszcza, że do końca wojny zmiany mo- 
gą następować szybko, tempem nonsensów, 
jakie będą przez ministrów popełniane. Prze- 
trzymaliśmy Bismarka — jeżeli idzie o przy- 
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kład najbliższy — lepiej i z mniejszymi stra- 
tami, niż Austro-Węgry. Jeżeli hr. Czermin 
to sobie przypomni i jeżeli spojrzy w przy- 
szłość bliższą, niż majowe terminy dostawy 
pszenicy ukraińskiej, to zrozumie może, ja- 
ką okrył się chwałą. 


Rada Regontyina do narodu polskiego. 


Warszawa,.13 lutego. 
Ogłoszono następujący: mani- 
fest Rady Regencyjnej: 


Gdy sprzymierzone armie monarchów 
państw centralnych wkraeczały do Króle- 
stwa, Polskiego, z pod zwycięskich ich sztan- 
darów usłyszeliśmy uroczyste zapewnienia, 
ze niogą one Polsea wyzwolenie z długole- 
tniego ciężkiego jarzma. Potem przyszły 
akty, poręczające Ojczyżsie naszej byt nie- 
podległy; wreszcie przed kiłku missiącami 
uznano istnienie zwierzchniej władzy Pań- 
stwa Polskiego i przyrzeczono mu przyjażń, 
pomoc i współdziałanie. A kiedy runęły w 
Rosyi władza carska i nowi jej władcy za- 
częli rokować z państwami centralnemi Q 
pokój, nie dopuszczono Polski do udziału w 
układach. 

Żądaliśmy tego udziału od rozpoczęcia ro- 
kowań nieustannie i stanowczo: obiecano 
nam ten udział, następnie zwlekano z odpo- 
wiedzią. Ładzono nas, aż wreszcie pełnomo- 
cnicy Niemiec i Austro-Węgier rozstrzygnęli 
sami sprawę granice wbrew prawom naszym 

Nie dopuszczono nas, aby pod nieobecność 
naszą zawrzeć pokój naszym kosztem i zdo- 
być sobie upragnione bezpieczeństwo na 
wschOdźie xa cenę żywego ciała naszego 
Narodu, wykrojono kawał ziemi polskiej i 
oddano go Ukraińcom. 

Powtórzono bezprawie rządu carskiego, 
przywrócono twór nacyonalistów rosyjskich, 
nie istniejącą już gubernię Chełmską i to po- 
większoną, potęgując tym czynem ówczesną 
wyrządzoną Narodowi Polskiemu krzywdę. 

'Fen kraj, odstąpiony Ukrainie, jest w swej 
większości polski i katolicki. 

Ludność tego kraju w czasie niecnego 
prześladowania religijnego w r. 1874 krwią 
własrą okupiła swą przynalcźność do Polski. 
Nie zapytano tej ludności, do jakisg» pań- 
stwa chee należeć, jednem pociągnięciem pió- 
ra postanowiono o jej losie; i tak zasada 
wolności samookreślenia ludów, prawo posta- 
nawiania o sobie, tylokrotnie i tak uroczy- 
ście wygłaszane przez dyplomatów niemie- 
ckich i austryackich, zostały w stosunku do 
Polski pogwałcone. 

Odjęto przez to właściwe ich znaczenie 
aktom monarszym, obietnicom przyjaźni. 


Zrobiło się nieco jaśniej, zaczęły przebły- bli, wyłożonej okrąglakami, które zapadały 
skiwać gwiazdy, a z wiatrem nadpłynęły|się pod kopytami, jak klawisze: grzązłem 


jakby dalekie echa ligawki. 

— Ruszać, a nie rozwłóczyć się! — za- 
brzmiała cicha komenda. 

W parę minut dosięgliśmy czarnej ściany 
lasu i znowu przystanęliśmy, gdyż z pod 
drzew rozległ się jakiś ostry i groźny głos: 

- Kto jedzie? 

— Swoi! Swoi! — zerwały się niecierpli- 
wo wołania. 

— Tu niema przejązdu; grobla rozmyta, 
most zabrały wody. Zawracajciel 
, — Jechaliśmy z nadzieją, to może prze- 
igdziemy! — zagadał poważnie pierwszy 
wóz. 


„— Tak-że mi powiadajcie! A toż i straż- 
niki umieją krzyknąć: swoi! 

Słowo „Zz nadzieją“ było umówionem ha- 
słem, jak się później dowiedziałem. 

, Odezwał się znowu długi, przeciągły jęk 
ligawki, i wjechaliśmy w las; ugięły się pod 
bryczką jakieś dyle, koń mój zaczął się wspi- 
nać i chrapać, ale szczęśliwie przejechałem 
silnie rozklekotany most i literalnie utoną- 
łem w ciemnościach. Wyniosły, zwarty bór 
okrył nas jakby czarnym płaszczem; nie 
było widać nawet końskiego zadu, a białe 
pnie brzóz majaczyły, jąk przez sen. W ja- 
kjemś miejscu musiałem zesiąść i prowadzić 
konia za uzdę, bo ślizgał się i rzucał na gro- 


niekiedy w błocie po kolana, tłukłem się o 
drzewa i musiałem iść cały czas chyłkiem, 
aby się uchronić od smagania gałęzi. Wre- 
szcie wywlekliśmy się na suchsze miejsce. 
Poczułem twardy grunt pod nogami, a nad 
głową zobaczyłem gwiazdy i ezuby drzew, 
rozstrzępione w czarne pióropusze. 

— Wstrzymać konie i nie ruszać się z 
miejsca! Musimy przepuścić pieszych — roz- 
kazano. 

Przystanąłem, i wkrótce podniosły się do- 
koła mnie szepty i ostrożne, miarowe atą- 
pania. W ciemnościach, jakie zalegały, za- 
ledwie mogłem dojrzeć słabe i niewyraźne 
zarysy jakichś cieniów, ale długo słyszałem 
trzaski gałązek pod nogami i głuche dudnie- 
nie kroków tych tysięcy, przechodzących 
nieskończoną procesvą, że zwolna bór napeł- 
nił się cichym, rozedrganym pogwarem, jak- 
by bełkotem wód, napływających wzburzo- 
nemi falami, aż zestrachane konie zaczęły 
tu i ówdzie szarpać uprzęże, i tłuc się 0 wo- 
zy; a oni wciąż szli a Szli; szmer wzmayał 
się chwilami, to przycichał i oddalił się, 
spływające bezustannie w jednym kierunku, 
gdzieś w głąb lasów... 

Nie wiem, jak długo to trwało, ale w koń- 
eu już mi się zaczęło wydawać, że cały bór 


Niedaleko odć mnie rozbłysło nagle o- 
gnisko i, wciąż podsycane gałęziami, wybu- 
chąło coraz potężniejszymi słupami płomie- 
ni. Setki ludzi kręciły się w krwawych brza- 
skach. Poszedłem się ogrzać, bo zimno było 
przejmujące; ktoś mi ustąpił miejsca i rzekł 
bardzó przyjaźnie: 

— Niech się pan dobrze ugrzeje, bo do 
rana jeszcze daleko. 

Przypiekałem się też z prawdziwą przyjem- 
nością; ogień huczał wesoło, niekiedy sy- 
pnął deszczem iskier, niekiedy z trzaskiem 
rwał się w górę i buchał płomienistą, roz- 
wichrzoną grzywą aż do czubów drzew, a do- 
okoła ciżbiły się rdzawe pnie sosen twardą i 
nieprzejrzaną gęstwą, wśród której mrowili 
się ludzie, szeregi wozów i koni. 

Obok mnie rozmawiano półgłosem. 

— 'Nie zdążą prędzej, niźli na. świtanie. 

— Byle ich w drodze nie spotkało co 
złego. 

— Na uroczysku, tam sucho i dostęp tyl- 
ko z jednej strony. Strażniki nie trafią! 

— A niech tropią: bagno głębokie... nie 
wyda. 

— Trzeba się nam będzie niezadługo za- 
bierać, kobiety już musiały dojść. 

Umilkli nagle, gdyż zjawił się jakiś chłop 
i zaczął krzyczeć: 

— Zgasić ogień, a toć łunę widać aż na 


się chwieje, porusza i płynie wraz z tą nie-! polach! 


dojrzaną, potężną falą... 


W mgnieniu oka. zawalono ziemią ognisko 
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stwowe, jej żywotność polityczna i gospo- 
darcza, stały sie pustemi siowami, gdyż nie 
tylko interesy i prawa Polski są pominięte, 
lecz nawet mie szanuje się jej narodowego 
terytoryum. 

Przysięgliśmy w obliczu Boga stać ra 
straży szczęścia, wolności i siły Polski, — 
I oto dziś, pomni na nasze ślubowanie. hod- 
nosimy przed Bogiem i przed światem, przed 
obliczem ludzi i przed trybunałem dziejów, 
przed ludem niemieckim i przed ludami Au- 
stro-Węgier, głos nasz, protestując przeciw- 
ko nowemu rozbiorowi, odmawiając mit swe. 
go uznania, piętnując go. jako akt prze- 
mocy”. E 

Stwierdzająe raz jeszcze pogwałcenie du- 
cha i wewnętrznej tręści wydanych aktów 
monarszych, będziemy mogli czerpać prawo 
sprawowania zwierzchniej władzy państwo- 
wej, opierając się na woli Narodu, wierząc, 
że Naród pragnie posiadać symbol swej nie- 
podległości i około tego symbolu stanąć za- 
mierza. Na tej woli Narodu oprzeć chcemy, 
posłannictwo i wysiłki nasze, zachowamy w. 
obecnej dobie, co nabyte; strzedz będziemy. 
naszych sądów, wydających wyroki w imię 
Korony Polskiej, naszych szkół odradzają- 
cych się w duchu polskim, a jeżeli dziś nie 
osiągniemy w pełni celu dążeń Narodu, prze- 
każemy następcom naszym, to wzięliśmy z 
krwi Ojców, a nie uznamy pomniejszenia 
Ojczyzny. 

NEWER "INE" IGM WE" a O | 

Gdy na ostatniem posiedzeniu konferencyi brze- 
skiej bolszewicy Bobiński i Radek dotknęli mimo- 

chodem stosunków czy też prądów nurtujących m 
armji niemieckiej, generał Hoffman, wsławiony już 
swem historycznem brząknieciem szablą, uznał się 
za powołanego „wziąć w obronę“ żołnierzy wojska 
niemieckiego polskiej narodowości, „którzy na 
wszystkich polach bitew bili się zaszczytnie za swą 
ojczyznę: państwo niemieckie". Trudno zgad- 
nąć, na jakiej podstawie pan Hoffman czuł sią 
w prawie przemawiać w imieniu Polaków, noszą- 


cych mundur pruski, którym w tej ehwiłi odiętą , 


jest możność wynurzania swych mczuć, dostate- 
cznie zresztą znanych z okresu — cywilnego życia, 
To pewne jednak, że nawet najmniej oświecony 
Bartek poznański, gdyby na jedno mgnienie oka 
uzyskał możność swobodnego wypowiedzenia się, 
wyprosiiby sobie jak najkategoryczniej tę zgoła 
niewczesną interwencyę brzeską. Km. 

UE” EE EEEE T A S NAA ESEE a CZ 


Lublin po akcie brzeskim.. 


" (Od naszego korespondenta). 


Lublin, 13 lutego. 
Szczegóły traktatu brzeskiego rozeszły 
się po Lublinie, wywolujae przygmębiające 
wrażenie. Na odbywającem się właśnie po- 
siedzeniu krajowej Rady gospodarczej roz- 
grywały się sceny o dramatycznem napięciu. 
Szczególną uwagę zwracało wzruszenie, ma- 

lujące się na twarzy zabranych włościan, 


| 
i zadeptano, a po chwili ruszyliśmy w ja» 
kimś znowu niewiadomym dla mnie kie- 
runku. 
„— Czy to jeszcze daleko? — spytałem ja- 
kichś cieni, przechodzących obok bryczki. 
„— Nie bardzo, za jakie dwa pacierze sta- 
niemy na miejscu. 

Nie mogłem już dojrzeć gwiazd. Nad gło- 
wami tylko szumiały cicho drzewa, i w le- 
śnych mrokach rozłegały się przytłumione 
rozmowy i ciężkie odgłosy kroków. Jechaliś- 
my gęsiego i noga za nogą przez takie błota, 
topiele i trzęsawiska, że zaledwie w godzinę 
zdołaliśmy się przędostać na jakieś niewiel- 
kie wzgórze, dosyć rzadko porośnięte roz.0- 
żystemi drzewami, a otoczone mieprzebytem 
bagnem i wodami. 

— Chwała Bogu, jesteśmy już na miej- 
scu! — zawołał ktoś z radością. 

Na wzgórzu płonęło kilkadziesiąt bujnych 
ognisk i wrzało jak w ulu, a gdzieś w sa- 
mym środku obozowiska chwiały się zapa- 
lone łuczywa i trzaskały siekiery. 

— Sławiają ołtarz i co potrzeba — obja- 
gnili mnie. 

— A czy księża już są? 

-— Dopiero nade dniem przyjadą. 

Dałem koniowi obroku i poszedłem mię- 
dzy ludzi. 

Dochodziła już trzecia i do świtu było je-' 
szcze daleko, a że przytem zimno przejmowa- 
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Rady Gospodarczej wyłania się komisyq Ji- 

kwidacyjną, która przerwie swą działalność 

z chwilą powstania Urzędu żywnościowego. 

Tyle uchwały Rady gospodarczej. zapadły 
one wśród powszechnego rozżalenia i rozgo- 
> A ryczenia. < 

Przez cały wieczór aż do późnej nocy Od-| Z ziem, które linia wytyczona przez tra- 
bywały się porozumienia i narady pomiędzy | ktat brzeski ma odciąć od Polski, nadchodzą 
różnemi organizacyami co do zapowiedzia- | niepokojące wiadomości. Wzburzenie wśród 
nego na dzień następny strajku. Postanowio- | ludności jest bardzo wielkie, W Krasnymsta- 
no cdbyć pochód demonstracyjny|wie na wiadomość o traktacie brzeskim w 
w zupełnym spokoju i powadze.|ciągu paru godzin zebrało się kilka tysięcy 
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się wczoraj radni miejscy. Stanowić oni będą w 
straży doradcze czymniki i interweniować w wa- 


żniejszych wypadkach. 


O ŁAD I PORZĄDEK W MIEŚCIE. Do przy- 
wrócenią porządku i spokoju w rynku i na wi- 
cach miasta potrzeba przedewszystkiem, aby w 
godzinach popołudniowych i wieczornych nis 
gromadziły się setki niedorostków, którzy do- 
puszczają się bezmyślnych wybryków. Zewnę- 
trzny wygląd miasta cierpi na tem, a zwlaszcza, 
cierpi powaga i doniosłosć chwili, która tylko 
poważnie odzwierciedlać eię powinna w mu- 
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chleba, mąkł, cukru ł t. p. osobom wojsko- pytania, któremi erzamintja się uczniów, 7a 
wym, którym w zasadzie nie należą się karty, zatrzymaniem mature Obstawać mogą ko 
tylko wtedy, gdy wykażą się poświadczeniem |nieprzyjaciele młodzieży. Sami proicsorowią 
właściwej władzy wojskowej, że zostały wyłą- |skarżą cię, że oczekiwanie ostatecznych egzą» 
czone czasowo lub trwałe z zaopatrywania w | minów cięży na całym ostatnim roku Szkolnyśi 
środki przez zarząd wojskowy. Wydawanie jak zmora. z j 
kart kontroli spożycia należy potwierdzić naj POBICIE SCHEIDEMANNA PRZEZ POLL 
wspomnianym dokumegcie wojskowym. CYR. W głównej komisyi pruskiego sejmu oma. 
W SPRAWIE ODZIEŻY I OBUWIA. Magi | wiał socyalistyczny poseł Scheidemann dokła- 
strat komunikuje: Strony, żądające poświad- | dne wypadki strajkowe, piętnując brutalne za. 
czeń zapotrzebowania odzieży, bielizny i- obu- | chowanie się policyi wobec strajkujących. Bito 
wia, zgałszają się w Wydziale III b. magistra- | kobiety i dziewczęta, Poseł Schedemann, któ- 


Rzeczywiście nazajutrz ołbrzymi, kilkana-|chłopów okolicznych, protestując przeciw 
ście tysięcy osób liczący pochód przecią- temu aktowi z właściwą chłopu polskiemu 
gnął Krakowskiem Przedmieściem. Widzie- |zaciętą energia. Podobne wiadomości nađe- 
liśmy wśród uczestników wszystkie fery|szły w ostatnich chwilach także i z Chełmu. 
Lublina i okolicy. Bardzo silnie było repre- A. Z. 
z.ntowane duchowieństwo, ziemiaństwo i 
wleściaństwo. Zdawało się, żę dzień przej- CI n p | 
dzie całkiem spokojnie. í | 

Na wieczór było zapowiedziane posiedza- emenceat o OISCE, 
nie Rady miasta Lublina. Na posiedzeniu u-| Hakatystyczna  „Rheinisch-Westfilische 
chwalono złożyć mandaty. Pized magistra. | Zeitung” przytacza artykuł o Polsce pary- 
tem zebrał się liczny tłum, a przygodni mo- |skiego dziennika „L'Homme Libre“, organu 
wey wygłaszali mowy przyjmowane z entu- | prezydenta gabinetu francuskiego Clemen- 
zaazmem. W czasie tego pojawiły się silne |ceau. Artykuł ten powtarzamy ża „Nową 
patrole honwedzkich huzarów, a ruski pułk | Reformą". 4 
stanisławewski zamknął niektóre ulice. „Historya — mówi organ francuskiego 

Szczególnie silny kordon stanął w pobliżu | premiera — dopiero opowie, jak trudnem by- 
hoteli „Vřetoria“ i „Europejskiego“, gdzie ło zadanie utworzenia pierwszego wojska 
się znajduje w jednej ze sasiednich kamie- | polskiego od roku 1815. Przedewszystkiem 
nie wojskowe kino. Wobec tego, że wszyst- | chodziło e zebranie materyału ludzkiego, a 
kie lokale publiczne były tego dnia na znak |ten znajdował się pomiędzy rozlicznymi na- 


rach starej królewskiej stolicy. Z gorącą pro |tu prawie wyłącznie w czasie między godziną |ry dowiedziawszy si isej bici 
śbą zwracamy się zatem do redziców i opieku- ;1i-tą a 1-szą. Poygoduje to utrudnienie pà ka szedł w kieranij tej icr A i 
nów, aby dzieci nie wypuszczali z domów na |dowaniu, a zarazem wywołuje przepełnienie biu- |ludzi około 30 i zatrzymał się, aby uspokoić 
wielogodzinne wałęsanie się po ulicach. Było- jra i zmusza interesowanych do dłuższego wy- |wzburzonych. Wówczas na zebranych rzuciła 
by bardzo pożądawóm, aty sfery inteligentne, | czekiwania, Zważywszy, iż godziny urzędcwe |się policya, przyczem Scheidemann został ró. 
doceniające ważność zaszłych wydarzeń polity- | trwają od 8—2, biuro w godzinach początko- | wnież pobity. Jeden z polievantów poznał go. 
wi pouczyły Ww SZR PE LORENA i końcowych ma bez porównania więcej | mówiąc: l S 
adną miarą zezwolić nie można, aby gro- jczasu, a mniej zajęcia. Magistrat uprasza za-| — To Schoidemann! — i 
mady niedorostków dalej harcowały po Rynku | tem publiczność, aby ws własnym interesie ze- | napadli na posła, Bzaepiąc 20 i MR: Din 
i glównych ulicach, dopuszczsjąc się psot, któ |chciała zgłaszać się już od godz. 8 rano, co |talniejszy sposób. = = 
re fatalnie każdej chwili nie tylko dla nich usunie częściowo zwyczajne dotychczas prze-| Gdy Scheidemann zwrócił się po obronę do 
samych, ale i dla ogółu mieszkańców skończyć |pełnienie, a umożliwi stronom szybsze nabycie , kapitana, komendanta oddziału, odpowiedział 
się mogą. Prowokatorzy dają malcom różne ; żądanych poświadczeń. tenże: V 
rysunki, karykatury, koncepta wypisywane na ; — Bardzo dobrze! Idź pan dalej! 
kartkach, aby je nalepiali na oszałowaniach Cenzura skonfiskowała faktyczny przebieg ta. 
drewnianych w rynku. Powoduje tó zbiegowi- ; Z Polski | ze świata. i 7 5 
Jany 7 j egowi-| | = go wypadku, umieszczony w „Vorwaerts", mę 
ska i tamowanie ruchu. Straż obywatelska| % RUCHU OŚWIATOWEGO W LUBEL- Podaje go obecnie wiedeńska N 
wystąpi ostro przeciw zbiegcwiskom gawiedzi, |SKIEM. Z Piasków Wielkich pod Lublinem Bka 5 
a spodziewamy się, że oby watele udzie- Piszą nam: Wśród obecnego zamętu w naszem — 
lą jej energicznego poparcia. Po- życiu społecznem jedynie pocieszającym i na- Zawiadomienia i komunikaty. 
winniśmy okazać, że sami potrafimy w mieście dzieje na przyszłość rokującym objawem jest| Z KURSÓW BARANIECKIEGO, Na kuracie 


protesta zamknięte, a tylko w kinie woj: |rodami, upłynęły przeto długie dni, podję- 
sSkowem odbywało się przedstawienie, we.|to wiele ciężkiej „pracy, zanim mogło wyjść 
szłą późnym wieczorem garstka młodzieży | pierwsze wezwanie do armii polskiej. 

do lokalu tego kina i prosiła o przerwanie „Czas pogrążył imię Polski prawie w za- 
przedstawienia. W czasie tego padło parę | pomnienie; u nas musiano przeprowadzić ca- 
strzałów rewolwerowych, na szczęście obe- |ły cykl historycznych i geograficznych pre- 
szło się bez śmiertelnego wypadku. W za- |lekcyj, by wreszcie naród zrozumiał, że kraj 
mieszaniu przedstawienie przerwało się, tem położony między Bałtykiem a Karpatami, 
bardziej, że w tej chwili odezwała się na uli- | nie jest ami Rosyą, ami Niemcami, czy, też 
cy trabka ze sygnałem da ataku i piechota | Atstryą, lecz jedynie Polską. Zadanie to 


stanisławowska z najeżonymi bagnetami za- | podjęli pionierzy myśli polskiej, jak pułko- 
czeła wzdłuż Krakowskiego Przedmieścia | wnik Mokiejewski, Tirman, Kapitaa is. Ra- 


oczyszczać ulice ku parkowi, z całkiem, trze- | dziwiłł, oraz inni. 
ba dodać, przygodnych spacerowiczów. „Praca jek święci dziś należyte sukcesy. 
Równocześnie z ulicy Kościuszki, przy | Ze wszystkich części świata ściągają do nas 
której mieści się biuro zastępcy niemiecktej | polscy ochotnicy. Ze Stanów Zjednoczonych, 
komendy armii i od strony parku Saskiego Brazylii, Włoch i Rosvi podążają Polacy, by 
pojawiły się silne oddziały konnych hon. | gromadzić się pod pełnymi chwały sztanda- 
wedów. rami. Całe dobrze wyćwiczone 
Dzisiaj, dn. 13 b. m. miasto pozostaje pod |wyrastają w Francyi, jakby z pod ziemi, Z 
wrażeniem wczorajszych zajść, których nikt | tysięcy żołnierzy rekrutują się garnizony 
się nie spodziewał, a które wskazują, jak Kanady. | j : } pm. 
łatwo w tak zapalnej atmosferze o nastep- „Oczywiście, że wojsko to nie będzie H- 


~ stwa nierożadane w skutkach. Wśród łudno- | czyło milionów żołnierzy, bowiem Polska na 


bataliony, | 


utrzymać ład 1 porządek i niedopuścić 


do nieobliczalnych następatw wy-| 


bryków nieodpewiedzialnej 
wiedzi. 

PROTEST krak. Stowarzyszeń kobiesych 
przeciw czwartemu rozbiorowi Polski, podpi- 
sała — oprócz wymienionyck już wczoraj in- 
stytucyj — „Pracą zarodowa kobiet polskich, 

Z AKADEMI UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenie 
| Wydziałn filologicznego odbędzie się w ponie- 
dzialek dn. 18 b. m. o godz, 5 i pół wieczorem. 
Porządek dzienny: Czi. J. R.stariński: Rośliny 
i zwierzęta w poezyi Mickiewicza; Dr M. 5mo- 
larski: Adam Mickiewicz jako krytyk i esteta, 
ref. czł. Kallenbach. z 

ODCZYT PROFI K. MORAWSKIEGO ná ce- 
jle PP. Ekonomek, który miał cdhyć się w po- 
niedzałek dn. 18 b. m., zostai odlożony. 

SREBRNE GODY. Rektce Akademii sztuk 
|jięknvch, znazomity artysta-małarz, prof. Too- 
¡dor Aksentowicz, obchodzi! w dniu wczoraj. 
szym 25-tą rocznicę godów małzeńskieh. Z te- 
go powodu z licznych sfer- towarzyskich Kra- 
kowa, w których pp. Aksentowiczowie cieszą 


g ar 


|zrozumienie, szczególnie przez szerokie masy | wyższych dla kobiet im, Baranieckiego wpisy 
włościaństwa, donigsłośct oświaty dla przy-|na drugie półrocze już się rozpoczęły a wykłą- 
szłości tak jednostek, jak i całego narodu. W |dy zaczną się we wtorek, t, j. 19 b. m. Informas 
niebywale szybkiem tempie rozwija się publi- |cys w kancelaryi kursów, Karmelicka 32, M p 
czne szkolnictwo elementarne, przez rząd rosyj-| ZWIĄZEK NIEWIAS1 KATOLICKICH za- 
ski celowo zaniedbywane. Jako przykład może | wiadamia, że w jego Czytelni przy ul. Szcze- 
służyć nasza gmina, Przed wojną była w Pia. |pańskiej 1. 5, I p. odbędzie się dn. 16 b. m. © 
skach jedna szkoła, w której uczyło się zale- |Eodz. 5 popol zwykłe zebranie sobotnie. Wy- 
dwie kilkadziesiąt dzieci; utrzymanie tej szko- | dział uprasza członków o liczny udział. Wstęp 
ły kosztowało 1800 rubli rocznie. Obecnie ma- | wolny. 

my w gminie 18 szkół o 29 siłach nauczyciel-| NOWY KONSUM. Otrzymujemy następujące 
skich; do szkół tych uczęszcza przeszło 1200 |pismo z prośbą o umieszczenie: Dla członków. 
dzieci, a budżet szkolny na rok 1918 wynosi |Stowawzyszenia kypców i młodziewy bandlo- 
105.000 K. Lokale szkolne są starannie dobra- |wej w Krakowie zostałą. założona Spółka. spo- 
ne, urządzenie sal solidne, szkoły wszystkie |żywcza, W skład dyrekcyi wchodzą pp. Fi- 
;Aaopatrzone W potrzebną ilość poinocy nauko- ' scher, Piasecki i 8. Ungehener, iako dyrekto- 
| wych 12 piękna, dahorową pibligteia dia dzieci |rzy, zaś pp. K. Jarosz i E. Ostaszewski jako 
Szkolnictwem gminy kieruje Rafa szkólnk miej- | zastępcy dyrektorów. Prezesem Rady nad;oż 
scowa, której duszą jest miejscowy proboszcz, |Czej został -wybrany p. Skzdeki, sekretarzem 
ks. Feliks Czyżewski. Wyjątkowy ten czło- |p- St. Burnatowicz; członkami Rady nadz. pp.: 
wiek poświęcił całą swoją energię i ogromną 51. Adelman, J. Massar, J. Siekierski i St. 
pracowitość, zmysł organizacyjny i zapobięgli- | Wołkowski, jako zastępcy pp fir. Martin, Au- 
wość szkolnictwu gminy. Zapał jego udzielił |gusta Ściborowska i Michał Szendlar. Sklep 
się współpracownikom w Radzie szkolnej, za- | będzie się mieścił przy ul. Szewskiej l. 7, par 


się szezerą sympatyą i pepułamością, otrzymują , grzał nauczycielstwo do ostatecznych wysiłków ter. Udział 50 kor., wpisowe 5 kor. Wszyscy 


ści-eżydowskiej, któwa na ogół zachowuje się | początku wojny zbyt duży już złożyła poda- 


obojetnie wobec tych wypadków, ale która, 
jak dotąd okazywała się zazwyczaj bardzo 


stwa austryackiego względem narodu poł- 
skiego, ws»elkie współdziałanie z c. k. za- 
rządem wojskowym w sprawie wyżywienia 
ludności stało się nadał niemożliwem, wsku- 
tek czego krajowa Rada gospodar- 
csa rozwiązuje się. 

2) Na jej miejsce powstaje wyłoniony dzi- 
siaj z łona Gospodarczej Krajowej Rady au- 
tonomiezny ur:ąd żywnościowy, który obej- 
mię natychmiast zarząd Central Krajowej 
Rady Gospedarczej. Urząd ten podlega wska- 
zówkoam państwowych władz pobl 
skich. 

3) Zadaniem tego urzędu jest objęcie do- 
tychczascwych i skupienie reszty pozosta- 
treh w kraju zapasów żywności i podziału 
ich na potrzeby lutności kraju. 

4) Wobee widma głodu i zmniejszenia spo- 
dziewanych zapasów w kraja, w y danie ja- 
kjchkolwiek produktów spoży- 
*czych zarządowi wojskowemu 
jest niemożliwe. r 

tVYobec zaszłyeh politycznych wypadków, 


pp. Aksentowiczowie serdeczne życzenia. 


tek w l, |ziach. Według rządówych sprawo- s 
Z MUZEUM NARODOWEGO otrzymujemy 


zdań, ocenia się siłę armii polskiej na równi 


1 i 
ipod Verdun, Francya z czasów Clemen-|je hr. Tarnowska w przechowanie do Huzeuz | 


ceau, zna jednę partyę polską, a jest nią Pol- | Narodowego. Aby zwiedzającym Muzeum dx$ 
Francya będzie przyszłym |sposobność zapoznania się z tym cennym zbio- 


ska właśnie. 
| sprzymierzeńcem wolnej i zjednoczonej Pol-|rem prywatnym, Zarząd Muzeum Narodowego 


ski; Francya, która od lat trzech prowadzi | postanowił go wystawić, nie czekając na pis] 


zaciekłą walkę z barbarzyńcami Zachodu, |racyę tych dzieł sztuki. któr. ma znacznie pó- 
pragnie mieć po swej stronie armię polską. |źniej nastąpić. 
|Ta młoda armia, stworzona przez Francyę, |oglądać w takim stanie, w jakim je zostawiła 
jest sym'holem wolnej, niepodległej ojczyzny. |inwazya. Jestto drobny tylko przyczynek do 


ji odbił się głośnem echem w sercach ohywa- 
| telstwa i włościaństwa gminy, która, pomimo 


czycielstwa, dba o jego byt materyalny i rozta- 
cza nad niem opiekę, w obecnych ciężkich 
jezasach tak bardzo każdemu, a szozególnie 
| pracującemu na wysuniętych posterunkach na- 
uczycielstwnu potrzebną, 

ZŁAPALI SIĘ W PUŁAPKĘ. W „Dzienniku 


Publiczność będzie je mogła Cieszyńskim“ czytamy: Podczas zeszłorocznych 


czerwcowych „rekwizycyi* w zagłębiu ostraw- 
sko-karwińskiem splądrowane wiele sklepów. 


„Armia polska wierzy w zwycięstwo tak | zestawienia ogromnych szkód, które w zaby- | Właściciele ich, prawie gami żydzi, obliczyli 


silnie, jak umiały wierzyć polskie legiony w |tkach kultury poniósł nasz kraj. Na razie wy | 


czasie francuskiej rewolucyi. Pragnie ona wi-|stawiono mniejsze obrazy Grottgera w gablo- 
i dzieć Polske zjednoczoną i silną, przeto do- |tach Langierówki, między nimi prześliczną kom- 
póki nie osiągnie celu, nie pyta o wielkość | pozycyę „Amora i Psyche” schodzących wśród 


ofiar. Armia polska — to właśnie Polska 8a- | nocy księżycowej z postumentu, „Szkółkę wiej: | 


ma; jej wola jest wolą Piłsudskiego i|ską", znakomitą główkę wiejskiego chłopca 
tych legionistów, którzy zostali uwięzieni. |pełną wyrazu, oraz autoportret z r. 1858. 
„Nadejdzie dzień. gdy sztandar polski po-| „MARYONETKI POKOJOWE“ W KRAKO- 
wiewać pocznie ż dawnego zamku Jagieflo- |WIE. Arcywesoła impreza artystów i literatów 
nów; powracające bociany zbuduja swe gnia- ||wowskich, która cieszyła się tak niezwykłem 
zdo na domostwach wolnej już Polski. | powodzeniem we Lwowie, zjeżdża na 3 dni do 
W dniu tym zabrzmi głos dzwonów z kate-| Krakowa. Zjedzie osobiście Wilson, Kiereński, 


sobie wyrządzone im szkody na 5 milionów K 
I zwrócili się do ministerstwa spraw wewnętrz- 
|nych o wynagrodzenie. Ministerstwo połeciło 
, komisaryatowi policy w Mor. Ostrawie zbadać 
te szkody, przyczem wyszło na jaw, że kupcy 
„mieli mnóstwo przedmiotów na składzie, któ- 
|re już w tej chwili nie były w handlu, jak ryż, 
albo już przeszły pod zarząd państwowy, jak 
kawa. W następstwie tego zaskarżono ich o 
ukrywanie zapasów żywności w celach Tichwiar- 
„skich. Zdaje się, że płądrujących najbardziej 
,drażniły te ukryte zapasy ! w niektórych wy- 


dry św. Jana uroczystem „Te Deum“, a Ze-| Trocki i ... Homo novus, by radzić nad dole- padkach przeprowadzali sądy doraźne, np. w 


$ 


Rupey i młodzież handlowa powtoni w imic soli- 
darności kupieckiej przystępować do tej Spół. 


CZÓRO na szkoły polskie w Chelmszczyźnia 
i na Podlasiu. W pontedziałek dn. 18 b. m. 
przedstawień nie będzie: 

KINO „OPIEKA“, Od piątku dnia 15 do po 
niedziałku dnia 18 b. m. wyświetla kino „Opie- 
ka“ nadzwyczajny film w 4 aktach z prologiemt 
„Przygody słynnegó dedektywa Joe Deebstt« 
czyli „Wesele w ekscentrycznym klubie". Film 
ten, pełen wstrząsających momentów, utnzymu- 
je uwagę widza w napięciu do ostatniej chwit. 
Ponadto bardzo wesoła komedya. Program ilu- 
struje muzyka wojskowa. Cały dochód prze- 


dobrze poinfo'nowaną, krążą pogłoski, że |z armią belgijską. Jeśli chodzi o ideę, o du- |następujacy komunikat. Wśród licznych zni- niesłychanie trudnych warunków życiowych, ki. Zgłoszenia u p. Karols Jarosza, u. Flo- = 
podobno rzady w kraju ma objąć jakiś je- cha armii, to najlepiej scharakteryzuią go li- | szezeń dzieł sztuki w naszych dworach, wy nie szczędziło grosza na utrzymanie szkolni- | ryańska 1. 35, od 8 do 7 wieczór. | 
nerał węgierski. sty, nadchodzące z Ameryki; wszystkie One |mienić należy niestety zniszczenia w Śniatyn- | SW, nakładając na siebie dobrowolnie zna- „KATARZYNA KARASZKIN* i. 
Krajowa Rala gospodarcza zebrała się na | pełne są wprost bezgranicznej nienawiści do |ce. Uszkodzono tam arcydzieła Grottgera, Kot- AE podatki. W osobie ks. Czyżewskiego zna- denat na tle stosunków rosyjskich, niezm „je 
"osobne nosiedzenie i powzięła następującą | Niemiec. sisa i innych artystów polskich, oraz Stare por- ER o też nauczycielstwo gminy gorącego orę- |nie bogata wystawa i „Kto mnie pocałuje? 
uchwałe: „W odpowiedzi na podszepty niemieckie, |trety rodzinne. Chcąc uexronić te skarby od downika. Dzięki wyłącznie jego zabiegom speł- | oryginalny, žart Helang Mobainwskioi yyştawia e 
1) Wohec wrogiego aktu ze strony pań- | możemy powiedzieć, iż Francya z nad Marny | daiszego zniszczenia i rozgrabienia, przesłala | 713_ gminą awój obowiąaak także. wobac nau- gd diś „Uciecha. ę ochodu pites. 4 


znaczony na inwalidów wojennych, pochodząs - 


cych z Galicyt. 

KOMU Z SZANOWNYCH CZYTELNIKÓW 
wiadome jest miejsce pobytu inżyniera K0m- 
stantego Aleksy, który przed kilku iaty 
mieszkał w Krakowie, proszę zawiadomić: Gio- 
rąży Pec Piotr, k. u. k. Sappeurkompagnie 3/5 
Feldpost 211. 

Ze Stowarzyszenia kand. adwokackich. W so- 
botę 16. b, m, o godzinie 6-tej WE EIA 
w lokalu Izby adwokatów w Krakowie przy ut. 
Gołębiej L, 6. Nadzwyczajne Walne Zeromadzenie 


i Moe : w: ie westchnienie k dzień | oy : ; u. T. „|Łak i , i i Stowarzyszenia kandydatów adwokąckieh w Kra 
w.imldziałanie z c. k. zarządem wojskowym ię ię CT ulgi, M e Josie." x ik przepy: z A w va napchali do ust pra- |owarz pł JĄ aa plis - zy 
~ulo się niemożliwem i Urząd żywnościowy M moru, „Olo ckm” ML na które Wydział Stowarzyszenia zaprasza wszys" = 

waza swoje włąsne organy wy- |= Se= m treść wesolego „Teatru maryonetek“, na któ-| © ZNIESIENIE MATURY W NIEMCZECH. |kich kandydatów adwokackich. OWE 2 
n0uawcze. - rego tekst złożyły się pióra najwybitniejszych | Berliński „Tageblatt“ umieścił pod wspólnym | Związek „zł robotników piu (RC i 

3) Dila zakończenia rachunków krajowej H p O m | K A. literatów lwowskich, Doskonałe figurki wyszły | tytułem: „Zawarcie pokoju z naszymi synami“, |Bepfusza pobożną gpukiczność do brania udziału 

« z pracowni artysty rzeżbiarza Kurczyńskiego. |głosy najwybitniejszych powag naukowych, |w odbywających się Pasrach w soboty wielkiego 
TEO o NJ PIĄTER Wielki zjazd osobistości z całego świata odbę-| dążących do całkowitego zniesienia matury. | postu o g ñe 8 po południu i w niedzielą w ob. _ 
. à kas TF Wschód słeńca o godz. 654 r, | dzie się w sali „Kino Wanda". Między innymi bawarski minister oświaty chodzen s pyu Drogi Krzyżowej w kościele 0 
n tele RA ECT RÓ a 15 Zachód  „ „ 454 w.| PODZIĘKOWANIE. Zarząd Sekcyi „Sama- CE podaje dwa powody, przem jające |$". STV akowie. ył 

sdg iE i + poroz- J i iero“ opieki prioni i | z2 skasowani i dojrz : pier- i CWE M 
ÁA A 3 ę rytanina Polskiego“ opieki nad legionistami, em egzaminu i ; L P i 
-ika a ognisk, ah, r- Faustyna Długość dnia godz. 9 m. 08. Skaja jak najserdeczniejsze podziękowanie Ko-|wszym jest ten, że uczeń daje ei przecież do-| Wiadomosci gospod arcze. 
ajomych chłopów, przysiadłem się do ; ; i éswym nanczycie i r 

I 7 mitetowi pań, który pod przew. pp. bar. Maryi |Statecznie poznaćswym yt1eiQm przez wie- GALICYJSKI WOJENNY ZAKŁAD KRE- ” 


nich na awede i dopiero się dowiedziałem. 
że jesteśmy w Kolemhrydzkich lasach, które 
znałem tylko ze słyszenia. 

— Sporo ludzi się zebrało! — zauważy- 
lem, gdy rozmowa osłabła 1 zaczynali 
drzem”*ć. , 

— Powinno być przeszło pięć tysięcy. 
A przytem szli sami wybrani, najbar- 
dziej potrzebujacy księdza t nabożeństwa. 

— A nie wytropią nas tutaj? 

— Straże pilnują po wsiach najbliższych, 
po drorich i pod jasem, a reszta w Boskiem 
ręku. Nikt się tu nie dostanie, ani stąd nie 
wyjdzie bez pozwoleństwa! Droga przekopa- 
ma i mosty pozdejmowane. 

— A jakże dostan4 się ża? 

— Przez mokradła, ale takiem przejściem, 
o którem tyłko wie stary Lewczuk Gęsi. On 
też po nich pojechał i przeprowadzi. 

Rozniowa jednak rwała się coraz bardziej, 


Hagen, Michaliny Laskiej i Pauliny hr. Ledó- 

Z miasta. |chowskiej urządził w ubiegłą niedzielę w sali 
KOMITET ZJEDNOCZ. STRONNICTW za. | Grand Hotelu pod protektoratem ks. Renaty Ra- 
wiadamia. że dziś, w piątek c godz. 7 wieczo- | dziwiłłowej i gub. hr. Szeptyckiego wielki kier- 
rem, odbędzie się posiedzenie w sali magistra:u. | masz na dochód schroniska legionistów-inwali- 


STRAŻ OBYWATELSKA. Do wozoraj wie-|dów. Również dziękuje wszystkim łaskawym |D 


czora wpisało się dò straży około 1000 młodych |sfiarodawcom za hojne datki złożone na celę 
ludzi. Dzisiaj straż obywatelska pełniła służbę | kiermaszu. Niebywały wprost dochód brutto: 
bezpieczeństwa w całem śródmieściu w obrębie |13.125 K 65 hal., netto 10.444 K 25 b. „pozwoli 
plant. W tej części miasta wzmocniono też po- |Sekcyi na dalsze utrzymywanie schroniska dla 
eterunki. Organa ' kontrolne patrolują poszcze-| inwalidów legionowych, którzy w Krakowie 
gółne posterunki. W skład ich wchodzą człon- | uczęszczają przeważnie do szkół Średnich, na 
kowie straży rezerwowej, ludzie wiekiem starsi. | uniwersyteż i do szkół handlowych. Wszystkim 
Powołanie ich następuje w miarę potrzeby. — | paniom, które darami i gorliwą współpracą ze- 
Młodzież skautowa używana jest do służby łą- | chciały przyczynić się -do urządzenia kierma- 
cznikowej i ordynansowej. Zamiast kokardek | szu, jak niemniej wszystkim łaskawym ofiaro- 
na piersiach członkowie straży nosić będą wą-|dawcom jeszcze raz serdeczne „Bóg zapłać”. 

skie przepaski biało-amaranlowe na lewem ra-| KARTY KONTROLNE na chleb, mąkę i cu 
mieniu; dziesiętnicy, setniey i in. szerokie szar- | kier dla osób wojskowych. Biuro prasowe pre- 
fy. Wczoraj pełniła straż clhowiązk także przy |zydyum namiestnietwa donosi: Celem zapobie- 


loletni pobyt w szkole, zwłaszcza zaś przez 6- 
statni rok studyów; że wobec tej gruntownej 
oceny egzamin jest tylko próbą przypadkową, 
nie do niej nie dodając, a Często podającą zu- 
"pełnie fałszywy obraz przygotowania ucznia. 
' im powodem jest, że usunięcie egzaminów 
| pozwoli zużytkować lepiej ostatni rok szkolny, 
"który obecnie bardzo cierpi na tem, Że myśl 
uczniów i nauczycieli zajęta jest zbliżającymi 
się egzaminami Sądzi więc minister Knilling, 
że Świadectwo z ostatniej klasy szkoły powin- 
no wystarczyć, jako dowód dostatecznego 
przygotowania się młodzieży do szkół wył- 
„szych. < 

| Inny pedagog, Tomasz Mann wprost z en- 
tuzyazmem odnosi się do myśli zniesienia ma- 
tury. Pisze on: Z radością i bezwzgłędnem u- 
znaniem słyszę o ruchu przeciw maturze. Nie 
jestem radykalistą i nie lubuję się w nieodpo- 
wiedzialnych wspaniałych gestach literackich 


DYTOWY podaje do wiadomości, że po konies 


stycznia udzielił promes pożyczkowych: insty« © 


tucyom pieniężnym 76,128.432 K, właścicielom 
dóbr tabularnych na 122,278.350 K, ódzierżaw» 
com dóbr tabułarnych na 7,888.000 K, włościa 
nom na 35,013.810 K, właścicielom domów na 
18,732.113 K, kupcom, przemysłowcom i rze” 
mieślnikom na 28,527.100 KE, wolnym zawodom 
na 1,117.000 K. 

Równocześnie podaje się do wiadomości sfer 
interesowanych, że udało się Zakładowi uzy 
skać od Ministeryum skarbu zaliczenie powiż= 
tu zaleszczyckiego do tych powiatów, w któ- 
rych udzielać on może pożyczek bez jakicehkcle 
wiek ograniczeń. Także co do miasta Tarno- 
pola i wschodniej części powiatu tarnopolskiego 
nastąpiła pewna ulga, a mianowicie, że nawet 
w pasie leżącym bliżej, niż 20 km. od linii [ron- 
tu, będzie Zakład udzielał pożyczek, o ile ua 
dzielanie ich leży w interesie publicznym tuti- 


r 
Kora 


= 11 
-D 


gdyż moi sąsiedzi, poukładawszy się poko- . 4 3 27 J ; 3 
s, przy ognia E Smiali jedópo pe a „ogonkach“ ku zadowoleniu prezydyum mia- | żenia podwójnemu zaopatrywaniu osób woj- uszczęśliwiaczy ludzkości. Sadao a A chomienie gospodarstw rolnych, pmemysłów "o 
aż w koncu i ja okręciłem się szczelniej w |5t%, które udzieliło jej pochwałę. Wezora, także [skowych w środki żywności racyonowane, +j. bong aroak A R odi, poii iezbędnych kę odbudowie kraju, aprowizńcył . 


burkę, przywarłem do najbliższych pleców 
i notyehmiast zasnąłem. 


(Dokończenie nastąpi), 


po raz pierwszy ukazała nię straż obywatelska | wydawane jedynie za okazaniem odnośnych 
w teatrach miejskich. Komenda straży co wie- | kart kontrolnych i odcięcia odpowiedniej iłości 
czora wydaje instrukcye setnikom i omawia | odcinków, zarządziło namiestnictwo (kraj. 
bieżące sprawy. Urząd gospodarczy) ahy cywilne „komisye dla 

Do honorowej straży obywatelskiej wpisali | chleba* wydawały karty kontroli spożycia 


U gie tortury, 
żnie 18-letni, ludzie mają się okazać chodzący- 
mi eneyklopedyami; powinny być zniesione te 
egzamina, podczas których „Spałonoby* nieje- 
dnego egzaminatora gdyby doniegozwrócono to 
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dzenie Rady KIE, li Stowar: 
Hzewmieślmików. największej sali miasta. Przy 


prze pełnionej sali, gale 
wiecprezy 
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cki. prokurator sądu polskiego. Następnie w j 
imienia wszystkich grup 
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N spichrza zbożowego Europy. Kraj ten wpra- 
wdzie nie jest jeszcze odpowiednio 


ns 


yć m ow y(!) Linia, która w traktacie po- 


+ „ement ukraiński, Zresztą linia ta nie jest o- 


—m— 


- sz, że przybyli tam delegaci wojsk polskich 


"śnienia o wydatreniach i o związku ostatnich 


Btył zastosowania zasady samostanowienia 


nazw E 


7 Królestwa Polskiego. 


Piotrków. Odbyło się tu ureczyste posie- 


statecznie ustaloną i została tylko w ogól 
nye zarysach(?) ustaloną, wedlug e- 
tnograficznych linii granicznych. Rozgrani- 
Mene ; yi” I-> czenie szczegółowe będzie powierzone mie- 

ady miejskiej w sali Stowarzy *zeniajec tym kośisFo przyczem żywiołowi 
polskie mu przyzna się odpowiedni 
wpływ. Komisya ta przy przeprowadze- 
iniu swego zadania, uwzględni odpowiednio 
|życzenia i potrzeby ludności miejscowej. 
Jest rzeczą niezrozumiałąf(!!) że rozwi- 
ja się opór przeciw postanowieniu, które 
rzeczowo jest zupełnie uzasadnionem. Zasa- 
da prawa samostanowienia jest mia- 
rodajną dla wszystkich... rosyjskich 
obszarów, dla obszaru polskiego nie mo- 
że więc być innej zasady, niż dla innych ob- 
szarów Rosyi. Dla Pola ków postanowie- 
nie tb jest niespodzianką, ponieważ 
nie otrzymali nigdy wyraźnych 
przyrzeczeń i przeciwnie wobec mini- 
stra spraw zagranicznych występywali kil- 
kakrotnie za zasadą, którą obecnie zastoso- 
wano przy wytyczeniu granicy. Po kój z 
Ukrainą jest poprostu osią całego dzieła 
pokoju i opór przeciw jego postanowieniom 
nie może być uważany za zgodny z intere- 
sami monarchii, albowiem według postano- 
wień traktatu pokojowego, wszystkie nad- 
wyżki zboża w Ukrainie („oilesąone do 
rozporządzenia“, jak jest powiedzia- 
nem w poprzednim ustępie. P. R.), mają być 
do 31 czerwca odstawione. Została utworzo- 
ną komisya, której zadaniem będzie przygo- 
tować zapasy do sprzedaży i wydać postani 
wowenrg. Manifestaty Fasekiaj i wienia, czy i w jakiej mierze my mamy Ku 
w s dą EZ =" ać > dni aa dlyczyć ira Pomoc ta będzie 
lej ludności, wstrząśniętej do głębi zama! jemąą nietylko w dostarczeniu środków 
chom ma całość ojczyzny, ziączyła sie z ma |; ni gałce takie maiko: 
niiostacyą Judu, który po wsiach okoliez- | © 0 Di 3 w p y 
nych wszędzie występuje przeciw i NERE gr 

ny toirt +4 

TM] ie punkty węzłowe w kraju musiały być chro- 
| nione, przeciw wdzieraniu się band i atakom 

4 bolszewiekim. Nie idzie tu o przymierze woj- 

|skowe, lecz o wspólne zorganizowanie służ- 


Ponadto otrzymujemy z Dąbrowy nastę toy bezpieczeństwa, to gnoes 


pieca wirdomosé: i Manewr Trockiero. 
c Dabrowa. (T let.) W kopafni węgla w| Oddziałanie zawarcia pokoju z Ukrainą na 
a w powiecie kedziiskim wybuchł Rosyę nie dało dlugo na siebie czekać. Jesz- 
strajk na He polityeznem. cze tego samego dnia wprowadził Trocki 
Z Litwy niespodzianie na porządek dzienny sprawę 
j poprowadzenia granie i ich ustalenia przez 
„Nuprzódś zamieszcza rastępująey list z, komisye mieszana. Propozycye te naturalnie 

| zaakceptowano, 


ryach i przedsionkach 
dent Ostrowski zagaił zgromadze- 
nie. poezem przemówił b. prezydent Rudni- 
radzieckich, inday 
Dolrzański odczytał dekłaracyę, w. której 
Rada trybunalskiego miasta Piotrkowa, 
«rusz z calym narodem, piętnuje układ brze-; 
ski jako akt gwałtu i stwierdziwszy polskość | 
awsożonych oderwaniem ziem, oraz nasze 
prawa do ziemi przesiąkniętej krwią męczen- 
ników, oświadcza, że niezłomnie i wszelkie- 
mi środkami będziemy dążyć do odzyskania 
wszystkich ziem polskich dła niepodległego 
państwa. Po odczytaniu deklaracyi tkamnte 
zgromadzeni odśpiewali Ro tę, 

Chełm. Wiadomość pokojowa w Brześciu 
ws wołała tu wrażenie tragiczne. Miasto przy- 
wdziało Żałobę., Przy tłaumnym udziale 
miccnych adbyło de mabożeństwo żałobne. 
Miasto zmieniło zupełnie wygląd — sklepy, 
kina, instytucye publiczne zamknięte. Are- 
sziowang wiele osób z pośród manifestują- 
ceveh. 

"Kielce. Na wiadomość o układach brze- 
skich, ludność miasta Kiele i polskie czyn- 
wiki reprezentacyjne _ zamaniłestowały 
wajołnym protestem przeciw uplanowanemu 
wydarciu części ziem polskich z ciała pań- 


7 
w. 
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a komisya zebrała się już 
jednakże nie dała żadnego 


ty f 
Wilno, 10 lutege, Osławiona „Litewska Rada 


krarewi" va ro bita, Wystąpii z „Rady” FE ju NZ 
Soszałac-derzokszci i ludowef. inia wróciła na porządek obrad, ponieważ 
Wsród Liejsów przygnębienie wobec per- Trocki złożył jedynie oświadczenie o za- 


£%rgw anelsyi Livy przez Niemców: stąd 
cić enia sie do Puluzów. Proponowany, -*. „dal 
Z łona stronnictw | WODY W danych warunkach, rząd sowietów 

wolał z pewnym rozgłosem złożyć broń i 


jest zjazd polsialiiv v ki, 
deh weżmą w mitau(ział pp. Kognowicki, 
AL Hater, Ludwik Chomińskg, Dr Węsławski, 


Fadorowiez, 


Fala 


oari wojt polskich w- Wariznik 


LP. 


i przez obowiązywanie jeszcze rozejmu 2 Wy- 
powiedzeniem. Rząd rosyjski dał nam wię. 


armii gen. Muśniekżggo: Przedwczoraj 
tj. we środę, byli przyjóci na audysncy i 
przez Radę Regencyjną i przez ro- 
piezenianta rządu polskiego. Podczas ~au- 
d. «ucyi towarzyszył im stałe dele gat rzą- 
du niemieckiega. Na ulicach miasta ludność 
witała ich wszędzie owacyjnie. Ubrani.w, 


możliwość wypowiedzenia zależnie od 
okoliezności i potrzeby rozejmu i prowadze- 
nia wojny dalej, lub też oddania z naszej 
strony również podobnego oświadczenia po- 
kojowego. Austro-Węgry w każdym razie 
nie mają powodu do wypowiedzenia zawie- 
szenia broni, w Niemczech zdają się oceniać 
to bardziej sceptycznie, lecz jak się zdaje, 
wkrótce wyjaśnią się zapatrywania na tę 
sprawę. Z drugiej strony byłoby jednak wiel- 
kim błędem obwieścić teraz również z naszej 
strony stan pokojowy i w ten sposób zwią- 
zać sobie ręce. Nie byłoby to pożądanem na 
wypadek, gdybyśmy naprzykład mu- 
sieli interweniować dla ochro 
ny Ukrainy. Jednakże nasze stosunki z 
rządem rosyjsk. nie są zerwane i także Ro- 
syanie nie chcą tego. Przeciwnie, chcą oni 
kontaktu dyplomatycznego na drodze tele- 
grafu bez drutu i za pośrednictwem obradu- 
jącej obecnie w Petersburgu komisyi. 

Co do Rumunii, to oczekujemy w naj- 
bliższym czasie jej oświadczenia, że jest go- 
tową rozpocząć z nami rokowania. 


Ukraińcy galicyjscy w Brześciu. 


' waas“ donosi z Warszawy: Jak w tutejszych 
kołach słychać, w ciągu ostatniego tygodnia w 
Brześciu bawili pp. Wasilko i Kost‘ Lewicki. 


Sytuacya w Wiedniu. 


Wiedeń. (Telefonem). Tutejsze dzienniki 
popołudniowe dorachowały się w końcu, iż 
rząd osiągnie dla budżetu większość 12 do 
(20 głosów. Wniosek ten opiera się na przy- 
puszezeniu, że w grupach opozycyjnych prze- 
dewszystkiem zaś w Kole polski em, bg- 
zorganizowany i trzeba jeszcze wa i zoszył I 
r i i - aki s o tego rezultatu, tj. wi 
źmych zarządzeń, aby umożliwić obrót go- kszaści AG rząd dzienniki Aa Tie 
x. Rh Sama możliwość w tym kie- | gły dojść, jest zagadką, zwłaszcza, że jak 
si A od teraz daną i stopniowo powiedzie | dotychczas nzeczy stoją, socyaliści niemieccy 
i 0a sownie do otrzymanych zapewnień |nie będą głosowali za budżetem, lecz usu- 
sprowadzi é żapasy, o ile są one do 
ToZporządzenia. Pokój ten można by- 
ło osiągnąć tylko pod warunkiem Kkoncesył 
co do obszaru Chełmskiego, życzenia, które 
mogły być spełnione przy zastosowaniu u- 
guane] przez nas w czasie rokowań w odnie- 
sieniu do obszarów rosyjskich zasady 8a- 
tostanowienia narodów(!) Chełm- 
saszyzna jest etnograficznie tak bardzo mie- 
do Pe krajem, że o przynależności 

9 Polski właściwie nie może 


bronzowe mundury „khaki“, jako odznakę 
nasża orła polskiczo i amarantowe spolety. 
We środę mieli odjęchaó*z powrotem. — 
Zov rema koęmtferencyadelegatów 
woisk polskich z reprezentantami ofice- 
rów legionowych nie doszła do 
skutku z powodu zasadniczego sprzeciwu 
niemieckich władz okupacyjnych. 

Wedle innej wersyi, mają te być delegaci 
oddziałów armii organizującej się na Ukra- 
Inie. podłegłel Związkowi wojsko- 
wamia, tałeżnenu od Komendy Na- 
ezelnej Wojsk Połskich, i mieli 
przyhyć z Kijowa. 


Jak się usprawiedliwiają. 

Dłaczego wydane ziemie polskie. 
Wiedeń. B. kor. Dzienniki ogłaszają ze 
„Strony poinformowanej* wyja- 


wypidków w BTZESUTU 
stanowiska Trockiego, mianowigie w kwe- 


narodów, nie zwóną było z nim dojść d 

myślnógo OE pakuje A kd. 
w schod., postanowiono uczynić wyłom, tj. za- 
mrzeć pokój z Ukrainą i w ten sposób do- 
prowadzić do załatwienia także sprawy ros. 
i rumuńskiej. Pokój z Ukrainą musiało się 
zawrzeć już z tego powodu, ponieważ przez 
to zostałą otwartą droga do najbogatszego 


stył, że sytuacya wytworzona układem brze- 
skim nie uległa żadnej zmianie; nie uległa 
przedewszystkiem w Kole polskiem. 

i Dzienniki wiedeńskie liczą wprawdzie to, 
że Polacy po wysłuchaniu wyjaśnienia dra 
Czernina zmienią Swe zapatrywania, lecz 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, iż inspi- 
rowane przez ministerstwo spraw  zagrani- 
cznych komentarze co do wytycze- 
nia granicy na ziemi chełmskiej ze 
współudziałem przedstawicieli Polaków, po- 
działały jeszcze bardziej w kierunku pogłę- 
bienia przepaści Kołem a rządem. 


*ojowym dzieli kraj, została obraną dlatego. 
-„„onieważ ną wschód od tej linii Drew Eia e- 


SLOS NARODU" z dnia 15 Lutego 1918 roku. 


korty mialyby być | 
gdyby miejsca załadowania H narodowo do Królestwa polskiego, jest b ez- 


ną się od głosowania. Nie ulega bowiem kwe-| 


Pozatem „N. Fr. Presse“, przynosząc wia-l 


Str. 8. 


lucyjny, który zagroził kora śmierci nrzedni- 
kom, nie stosującym się do rózpctzadzoń, 
NA WYSPACH ALANDZKICH. 
Sztokholm. B. kor. ..Stokholms Dagb!ad* 
donosi. że na wyspach ałandzkich wybuchia 


domość o dymisyi Kucharzewskiego, ostrze- i H 1 4 i 
a a doki O Te Wieczorny biuletyn niemiecki. 
cyi z tego faktu, gdyż granicą zemi chełm- Berlin. B. kor, Biuro Wolffa donosi dn. 14 
skiej nie jest jeszcze ustalona, ma ją bowiem bm. wieczorem: W Szampanii czynność bo- 
wytyczyć „mieszana komisya'. jowa na odcinkach na północ od Piunay i 
„Ach Ubr. Blt.“ pisze: Jedynym na-|18 południowy-wschód od Tahury, była 
rodem, który wyniósł korzyść z wo j-| WZMOŻONĄ. 
nysąPolacy(!) Żaden naród nie miał do- se 
tad pewności, jaką korzyść odniesie z wyla- Cesarz Karol do armii. 
nej krwi. Jedni tylko Polacy mieli pewnoćć, 2 X ; 
ze Polska będzie odbndowana. Mimo to Koło | Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra- 
Polskie wzbrania się głosować za kredytem sowej donoszą: Cesarz wydał z powodu ro- 
dla państwa. syjskiego oświadczenia w sprawie zakończe- 
Nie ulega wątpliwości, że wszystkie te ar- nia stanu wojennego następujący rozkaz do 
tykuły wiedeńskie maia na celu odpowiednia ATU | |. - a * 4 
urobić opinię niemieckiej publiczności, która Rosyjskie wojsko milionowe, przystepuje 
niema najmniejszego wyobrażenia o stosun- do złożenia oręża, podniesionego przeciw 
kach, panujących obszarach zapmedanych za monarchii. Nie chcę opuścić sposobności hea 
wątpliwą miskę wątpliwej soczewicy. zwrócenia się w tej chwili z kilkoma słowa- 
Również z głosów wiedeńskich nie może | mi do mojej sity FA ak r E U 
T ;„|dewszystkiem na ciężkie tygodnie i miesią- 
publiczność niemiecka wyczuć tego, CO się ce, w których siła zbrojna Austro-Węgier z 
błogosławieństwem mego wuja stryjecznego, 


dzieje w Galicyi, zwłaszcza w Krakowie. 
musiała stanąć przeciw całej potędze pierw- 


Nie wiedzieć czy. przyczyną tego jest obe- 
enie zresztą liberalnie stosowana cenzura, szej ofenzywy rosyjskiej. Wszystko, 00 się 
później dokonało w. wiernem współdziałani: 


czy też tendencya przemilczania i wszyst 
a Talka R = Rd przed; z naszymi wałecznymi sprzymierzeńcami, 0- 
pierało się na mocy tej próby ogniowej. O- 


stawić w prawdziwem świetle. 
fenzywa gorlicka i tarnowska była możliwą 


Protest Tow. dziennikarzy polskich. | pres tę bolesna i krwawą siejbę pierwszych 
Lwów. (Tel. pryw.) Towarzystwo dzienni- polskich i galicyjskich bitew i pierwszej toy 


: lenmi- | ksrpackiej, Odebranie Lwowa, zdobycie 

r gł polskich kę a odezwę, w której mię- Demblina i Brześcia i obrona z r. 1916, przy 
KD a y końcu której przebywałem pośród moich 
Towarzystwo dziennikarzy porem h wejwiernych, zwycięskich wojsk. Wszystkie te 
Lwowie w obliczu potwornego gwa tu, za | wycięstwa byłyby nie do pomyślenia tw 
ia SAM i a ZE. ciele _naro- | zapału i ofiarności tego okresu początkowe- 
u polskiego stwierdza, że rojenie na : ; ; ; 
rzecz repubitki ukraińskiej ziemstw, należą- go Wielka rosyjska klęska rozpoczęła się 
czek historycznie, państwowo, kulturalnie I 


szkańców wyspy, którzy się im nie podoba- 
ją, a w Mariahaon sprawili straszliwą rzeź. 
Dwa tysiące żołnierzy rosyjskich na wy- 
spie Aland jest zaopatrzonych w apunievą 
i karabiny maszynowe. Ludność jest zupeł- 
nie bezbronna. Wśród ludności na wyspach 
ku wybrzeżu szwedzkiemu panuje pauika. 


Co uczyni Rumunia? 


Berlin. B. kor. „Lokalanzeiger* donosi, ż8 
przedstawiciel ententy w Jassach w ponie- 
działek miał zwrócić uwagę rządu rumuń 
skiego na niebezpieczeństwo zwrotu w polis 
tyce rumuńskiej. Nowy rumuński rząd przy” 
jął to oświadczenie do wiadomości, nie wy 
powiedział się jednak w tej sprawie. 

„Genewa. B. kor. Wojskowy krytyk „Matina't 
pisze: Wojskowy nacisk Mackensena na Rumu- 
nię rozpoczął się już i położenie wojska rumuń- 
skiego stało się krytyczne. ponieważ jest ono 
ze wszystkich etron otoczone otwartymi i za» 
maskowanymi nieprzyjaciółmi, 


Narady polityczne w Niemczech. 


Berlin. B. kor. Dzienniki wieczorne dono- 
8zą, Że rokowania w głównej kwaterze, w: 
których, jak wiadomo brali udział kanclerz, 
wicekanelerz, sekretarz urzędu spraw zagrąe! 
nicznych doprowadziły do zupełnego wyja: 
śnienia zapatrywań i zupełnej zgody między 
kierownictwam wojskowem a politycznem. 

2 [4 4 d Er |» 
Wiadomości telegraficzne. 
: Protest Oświęcimia. 

Oświęcim. (Telefonem). Odbyło się tu we 
czwartek olbrzymie manifestacyjne zebranie w 
sprawie chełmskiej, na którem przemawiał po- 
seł Śliwiński Zapadły uchwały analogiczne A 
uchwałami Iwowskiemi i krakowskiemi, 

Tylko nadzieje, ` 

Wiedeń. (Telefonem). Na Radzie żywnościo- 
wej mówił min. Hoefer o korzyściach pokoju 
z Ukrainą. Na zapytania co do istotnie konkre- 
tnych korzyści nie zdołał niczego innego odpo- 
wiedzieć, jak tylko, że potrzeba sporo ezasi 


zanim na skutek wspomnianego układu stosun= 
ki żywnościowe poprawią się. 


nad Sanem i nad Dunajeem. Zrozumienie te- 
go będzie należało po wszelkie czasy do naj- 
Śświetniejszych tradycyi ojczystych dziejów. 
Nie nastała jeszcze chwila, w której mógł- 
bym powołać moich żołnierzy do domowe- 
go ogniska, ale chwila ta przyjdzie, i oby 
wtedy moje ludy z podniostych wspomnień 
o chwale wojennej swoich czynów, czerpały 
siłę do odbudowy i nowego rozwoju. Niech 
Bóg będzie z wami! Karol m. p. 


Wojska austryaekie w Brodach. 


Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra- 
sowej donoszą: Po myśli art. TI. ustęp B) 
traktatu, zawartego z Ukrainą, kgóry przy- 
wraca status quo ante granicy między Au- 
stro- Węgrami a Rosvą, wojska nasze wezora] 
wmaszerowały do Brodów. Batalion strzel- 
ców, który wmaszerował, został powitany 
przez burmistrza miasta w otoczeniu rady 
miejskiej, przez dywizyę ukraińską. Także 
ludność nie poskąpiła objawów najserde- 
ezniejszego powitania wojska austro-węgIeT- 
skich. Pó pokojpwem obsadzeniu Brodów, 0- 
statnie większe młasto Galicyi wschodniej, 
znalazło się znów w rękach austro-węgier 
skich, miasto, które od ostatnich dni lipca 
1918, znajdowało się pod panowaniem To- 
Syjekiem. 


femobilizacya armii rosyjskie). 


Berlin. B. kor. Rosyjski główny dowódca 
na froncie zachodnim i południowo-zacho- 
dnim Miasnikow, wydał następujący rozkaz 
telegratem by Arutu: 

I. Demobilizacya armii musi nastąpić 
szybko. Przestrzegać należy porządku i ła- 
du. Obecny stan naszych kolei wymaga, 8- 
byśmy je oszczędzali. 

IL Dla przeprowadzenia demobilizacy! na- 
leży utworzyć w wojsku specyalne organy 7 
komitetami i radami na czele. Przybranie 
płatnych sił do pracy konieczne jest w naj- 
szerszej mierze. 

II. Równocześnie z demobili- 
zacyą następywać ma organizacya CZ eT. 
wonej armii. Więcej agitacyi i więcej 
praktycznego działania w tym kierunku. 
IV. Komitety, rady i organa administra- 


prawie m, stojącem w sprzeczności z ak- 
tami z 5 listopada 1916 i 12 września 1917, 
a także z temi wszystkiemi oświadczeniami 
monarchów, rządów i mężów stanu mo- 
carstw centralnych, któremi poręczono Pol- 
.sco jej niepodległość bytu państwowego, tu- 
dzież integralność jej granie. 

Towarzystwo dziennikarzy _ polskich 
stwierdza, że hr. Czernin, kładąc pierw- 
szy swoje nazwisko na traktacie brzeskim, 
przekreślił zarazem te wszystkie uprawnio- 
ne naqzieje, z którymi Polacy, na podstawie 
wieloletniej tradycyi zwracali się do starej 
dynastyi habsburskiej, — zarazem zaś mini- 
ster spraw zagranicznych Austro-Węgier, 
|powołanv z natury swojego urzędu do strze- 
żenia postanowień prawa międzynarodowe- 
go, dopuścił się jaskrawego jego pogważce- 
nia, podpisał bowiem akt, ze stanowiska 
| tesoż prawa nieważny, gdyż o dstę- 
jpujący ziemie, bynajmniej w skład 
monarchii  austro-węgierskiej nie 
wchodząee, znajdujące się tylko w cza- 
soweńt władaniu armii okupacyjnej, należą- 
ce w istocie do państwa, które wcale z mo- 
narchią na stopie-wojetiej =: VAG 
‘Towarzystwo dziennikarzy polskie 
kmanse wyraża Gio WNOŚĆ, ža rząd kró- 
lestwa polskiego, oraz przedstawicielstwa 
Polski w Wiedniu | Berlinie, uczynią wszyst- 
ko, co leżeć będzie w ich mocy, aby nie do- 
puścić do ratyfikacyi traktatu brzeskiego, — 
nieważnego, bo zawartego bez udziału, woli 
i wiedzy jedynego czynnika w tym wypad- 
ku uprawnionego, to jest właśnie rządu i re- 
prezentacyi Królestwa Polskiego. 

Towarzystwo dziennikarzy polskich ocze- 
kuje, że opinia publiczna w całej Polsce bez 
względu na różnice polityczne, dotąd ją dzie- 
lące, w tem najważniejszem dziś zadaniu ca- 
łą siłą rząd polski poprze I stwierdza, że cała 
prasa polska, bez różnicy przekonań polity- 
cznych w sprawie gwałtu brzeskiego zajęła 
już dziś stanowisko zupełnie jednomyślne i 
bezwzględnie odpowiadające chwili. 

Towarzystwo dziennikarzy polskich we 
Lwowie, wyraża głęboką ufność, że stra- | 
szliwe wstrząśnienie, które obecnie przycho- 


Misya biskupa Karewicza, 

Wiedeń. (Teiefonem). Z Berlina donoszą, ił 
biskup kowieński, Karewicz, który w prze- 
jeździe do głównej kwatery niemieckiej konie- 
rował z Hertlingiem, oświadczył wobec dzien- 
nikarzy, że zabiegi jezo, zmierzające ku opar- 
ciu Litwy o Niemcy, są na dobrej drodze. — 
W kołach urzędowych niemieckich napotkał na 
ogromne zrozumienie życzeń ludności litew= 
skiej, które obiecano przychylnie zbadać. Spo- 
dziewa się, że decyżya rżądu niemieckiego bę: 
dzie miała ogromne znaczenie dla budowy pań- 
istwa litewskiego. 


„Najtrudniej zadowolić Polaków“, 

Wiedeń. (Telefonem). Berliński „ Vor- 
waerts“ zamieszcza artykuł, w którym mię- 
dzy innemi powiada: Na Polsce okazuje sią 
niemożność rozdzielenia piernika ro- 
syjs kiego tak, aby zadowolić wszystkie 
dzieci. Najtrudniej zadowolić Polaków, któ- 
rych apetyt narodowy pod wielu wzelędamł 
jest nieokiełznany. Słychać wołania o do- 
stęp do morza, © rozszerzenie granic ku 
wschodowi, gdzie już Polska skonfiskowała 
Białą. Ruś. Zamiast pokoju, mamy zbałkani- 
zowanie wschodu. Tworzymy nowe. niebez- 
pieczne ogniska, z których iskry wskrzeszą 
nową wojnę. 


ATA 


SLAKE, 


dzi dusza polska, stanie się zaczątkiem no-|oyjne oddziałów wojskowych muszą do œ NADE 
wej ery, zrywającej z wszelkie mi| stątniej chwili pozostać na swem stanowisku. = 
złudzeniamii wspierającej się odtąd je-| Towarzysze! Wypełnienie tych zarządzeń, Podziękowanie. 


dynie i wyłącznie na niczem innem, jak tylko | umożliwi nam zlikwidowanie ostateczne na- 
na głębokiej uiności w niespożyte siły nie- stępstw wojny i przejście do zdrowej formy 
śmiertelnego narodu polskiego, oraz w nie-| ochrony ludu kraju i rewolucyi przeciw na- 
przedawnione nigdy historyczne prawo N a |-| gzym nieprzyjaciołom. 


jaśniejszej Republiki polskiej. OPÓR PNA PI TS dobia wienaliotuchę, w aid 
i j j j e elefonem). Z Bema- donoszą, 1ż! zbolałą duszę, czem choć w części łag ni 
Manifestacyjny str ajk we Lwowie. rei w, Ss, Kin W miejsce Kaledinajto straszne nieszczęście, jakie ka Zk: 
Lwów. (Telefonem). W poniedziałek odbedzie objął naczelną komendę kozaków, odmówił żą- mnie, składam na tej drodze najserdeczniej-ze 
się tu manifestacyjny strajk. Teatr odwołał na daniu rozbrojenia swych wojsk. Wiadomość ta ` podziękowanie staropolskiem „Bóg zapłać”. 
ten dzień przedstawienie, dzienniki nie wyjdą. stwierdza, jak należy oceniać oświadczenie Tro- Irena Nowakowa, 
Podnieść należy, że mimo prowokacyjnego 


ckiego w sprawie demobilizacyi armii rosyj: | 5 n 
zachowania się Ukraińców, do żadnych de- |Skiel- Podziękowanie. 
monstracyi nie przyszło. i H i Do głębi seria przejęta wdzięcznością, skłsm 
Taktyczne pasUmięcie Rosji. dam jaknajgorętsze podziękowanie Jaśnie W'eł. 
Sztokholm. B. kor. Kamaenew oświadczył | możnemu Panu Drowi Leonowi Żuławskiem: za 
w interwiewie, że zastrzega się przeciw temu, prawdziwie przyjacielską, pełną poświęcenia 
aby to, co się stało w Brześciu, nazwano za- | pomoc i opiekę podczas choroby mego Męża 4. 
warciem pokoju. Idzie tu tylko o stały rozejm. | p. Hipolita Nowaka i za okazanie mi tak w le 
Nie mogliśmy zmusiś Niemców do przyjęcia na- współczucia, 
szych warunków w sprawie okupowanych pro- 
wincyi bałtyckich, ponieważ nie rozporządza- 
liśmy żadnymi argumentami wojskowymi. Nie 
podpisaliśmy niczego. Mamy wolne ręce 
aż do ogólnego kongresu pokojowe- 
go. Pozatem wyraził Kamenew zdanie, że mo- 
żliweą obecnie wzmocnienie niemieckiego fron- 
tu zachodniego będzie presyą na ententę. 


Walki w Finlandyi. 


Sztbkholm. B. kor. „Aftonbladet“ donosi, 
że skutkiem wezwania belsingforskiego ko- 
mitetu okręgowego do popierania czerwonej 
gwardyi, cało oddziały wojsk rosyjskich 
wzięły udział w walce. Wobec tego generał] Administracya „Głosu Narodu“ sprzedaje 
Mannhein wydał proklamacye, grożąc sora- książkę na miejscu, oraz 
ceniem trzech Rosyan za jednego Finland-| wysyła za zaliczką lub po nadesłanią 
czyka. W. Helsineforsia utworzono sad należytości. , 


Wszystkim, którzy w żakikolwick sposób wy- 
razili mi swe współczucie, a specyalnie Tvia 
Wszystkim, którzy w ostatnich dniach choroby 


Biuletyn austro-węgierski. 
Wiedeń, dn. 15 bm. 1918. 
A Urzędowo ogłaszają dn. 14 bm.: 


Żadnych czczególniejszych wydarzeń. 
Szef sztabu generalnego. 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dn. 15 bm. 1918. 
Urzędowo ogłaszają dn. 14. bm.: 


Zachodni teren wojny: 

Anglicy i Francuz? na wielu miejscach 
frontu dalej podejmował swe wywiady. Na 
północ od Lens I w Szampanii przyszło przy- 
tem do gwałtownych walk, W wysuniętej 
naprzód części naszych pozycyi na południo- 
wy-zachód od Tahure usadowili się Francu- 
zi. Naszą piechota wzięła jeńców we Flan- 
dryi i na wzgórzach Mozy. 3 

- Pierwszy jen. kwaterm. Ludendorff. 


Irena Nowakowa. 


WACŁAWA: GRABIANSKIEGO 


PIEKŁO 


(SZKICE Z WOJNY). 
Przed mostem. — Piekło, — Jedna noc, — 
święty Boże, Święty NOLAŁ. — Pan i pies. ~» 
! Przestępca. — Stajenka Betlejemska, — Matka, == 
smierć. — Szpieg. 
cena koron 3-50. 
De nabycia we wszystkich księgarniach. 
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zupełna <ewołucya. Żołnierze aresztują mie-, 


` 


mego Męża $. p. Hipolita Nowaka, swoją naj- 


Ntr, 4. 


Dokad pójść? 


i TEATR MIEJSKI 
SSIM. JUL. SŁOWACKIEGO 


W piątek 15 lutego b. r. 


NOWA DEJANIRA 


dramat w 6 obrazach J. Słowackiego, 


OSOBY: . 
Boehl:e, Bończa, Feldman, Szymborski, Wę- 
gierso, Zerwerowicz. . 
JL Majdrowiczówna, A. Rotter, Solska- Grosse- 
rowa, H, Zahorska. 

Rzecz dzicje się na Podeln okolo 184! roku — 
w 3 pierwszych aktach w domu hr. Respextów, 
w obu ostatnich w majętności hr. Idalii, 

Reżyser: Aichsander Zeliwzrowicz. 


Początek o godzinie 7. 


Renertuar teatru im. J.Słewackiego. * 


Sobota „Zawód“. u 
Nłedziela popoł: „Carewicz*, 
wiesz: „Zawód“. 3 


TEATR LUDOWY 
_ULICA RAJSKA NUMER 12, 


W piatek 15 lutego b. r 


TEATR 
ZAMKNIĘTY 


Ragazriusr teatru ludowego. 
*sbeta popol: „Nasze legicny", 
wi:cz.: „Odsiecz Wiednia". - R. 
Niedziela pop.: „Nasze legiony*, 
wiecz.: „Rokowania pokojowe”. 


by 


Program od 31 stycznia b. r. 


Druga niespodzianka 
Film Cinesa! y 
Najznakomitsze dzieło sztuki! 


Kajus Julius Cezar 


tragedya tytana ludzkiego w 5 nkt. 
Wydtęp słynnego tragika. E. Novel- 
lego. Muzyka Masseneta, Wagnera 
i Rudnickiego. 
Geny miejsc podwyższone. 
KNo ZACHĘTA 


RYNEK SŁ PAŁAC SPISKI. 


Te 
Puhar z trucizną 


senzacyjny dramat  detektywicziy 
w 5 aktach Harry Filla. — W roli $ 
detektywa 


KELLY BROWN 


najznakomitszy detektyw ameryk. 


Ponadto inne obrazy. 


2 wm OKOPY m WM Ra WOZEK WERE" 


PROMIEŃ Podwale 6. 


Zatruia strzała 


dramat w 3 aktach. W roli naczelnej $ 
Waiciemar Psyiancer. 


Ponadto inne obrazy. 


Jygrętak przedsiawień w dni powszednie o godz. 5, 
w nielnełą o notz 3. - Ostatni program o 6! 
wa są 


eav00000002070000% e Life eko c) 


| KINO-WANDA:; 


UL. 8W. GERTRUDY NR. 5. 


| Od u do 17 lutego b. AG 
PRZEKLĘTE PRZYPADZI 


wesoła komedya. 


TRYTOR 


fantastyczna sztuka w 4 aktach. 
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KINO LUBICZ 


UL. LUBICZ L. 15, obok dworca koiejow. 
Od 15 do 138 lutego b. r. 


Marmurowy binst 
dramat detektywiczny w 3 aktach. 
Wesoła kcomedya w 3 aktach. 
Zdjęcie z natury. 

Początek przedstawień 6 gódz. 5. pozołw 


KINO OPIEKA 


ULICA ZIELONA NUMER 17, 
Od 5 do 7 lutego b. r. 
Zdobycie wzgórza szturmem 


fiim zdjęć wojennych w 2 częściach. 
Ponadto wspaniały dramat w 4 aktach 


Niezwykłe głowy 


oraz bardzo wesoła komedya. w 


Nakładem Wydawnictwa „Olosu Narodu” $p. z ogr. odp. za HoliRtor edpowiodelilny | naczeby Roman Woyczyński == Drikaraia „Głosu Narcan” w Kaskowio pod 


KINOTEATR 
""ASTEL SASK, 
uł. św. Japa Ł. €. 


niezwykle ciekawy dramat w 4 aktach, 
W głównej roli wystąpi MADY CHRISTIANS. 


Ponadto znakomita komedya. 


Początek o 


WIERZĘ 


czyli 66 praktycznych nauk ludowych — 
w tem 7 pasyjnych — poleconych przez 
Najprzew. Konsystorze łac. w Galicyi. — 
Gena 5 kor. płatna czekiem. 
Wysyła X. B. Łaciak w Bukowinie, 
p. Poronin. 325 


Wytawnietwo Polskie we Lwowie 


podaje czytające] Publiczności nową książke: 


ROZMYŚLANIA © SZTUCE 


Jadwigi Petrażyckiej-Tomiekiej. 


sposób: I. Sztuka nicodłączną towarzyszka ludzkości. 
Il. Zródłem i celem sztuki jesl życie, VI Sztuki u- 
społecznia i uniwersaluje życie. IV. Sztuka a przy- 
roda. V. Sztuka a tyka. VI. Demokratyzacya sztuki. 
Vil. Sztuka narodowa. VIII. Sztuka a krytyka. IX. 
Sztuka a nauka, 


Cena kor. 8, z przesyłką pocztową kor. 9. 
Do nabycia we wszystkich kstęgarniach. 
Skład główny w lokalu 


Wydawnictwa Polskiers we Lwowie 
è ul Zy 


327 


Pierwsza składnia i biuro zamówień szat 
liturgicznych, chorągwi, Ssldachimów, kwiatów, 
obrazków i t. d., oraz 


Pracownia różańców i szkapierzy 


Towarzystwa popierania przem. kobiecego. 


Kraków, ml. Św. Warka L. 25 Lp.  1e6 


Rursa prawnicze 
Kraków, Garbarska 6 (od 4—6 pop.) 


Przygotowanie przez fachowe siły do wszystkich e- 
gzaminów prawniczych. 329 


Specyałność : Dia wojskowych I prowincyi cał- 
kowite przygotowanie w drodze pisemnej. 


M. Altenberg, G. Seyfarth, E Wende [ $p. 


Ksiegarnia we Lwowie, Hotel George'a, 


Już wyszedł z druku: 


DUBLANSKI 
KALENDARZ ROLNICZY 


na rok 18iS, 


Cena K. £., z przesyłką pocztową X. 9. 


Po czteroletniej pauzie ukazuje się znowu kalendarz 
rolniczy, najlepszy towarzysz każdego rolnika, eko- 
noma ł t. d. Kalendarz zawiera póza ogólną częścią: 
kałendarzową, raptularzową Ì tabełaryczną, także ob- 
szerny dział gospodarski, zarówno dotyczący uprawy 
roli i roślin, chowu bydła, javoteż rachunkowości 
i przecaysłu rolniczego. 338 


Sy Żąciaj wszedzie | pranumeruj "PH 
„PRZEGLĄD ŚWIATOWY: - 

miesięcznik bogato illustrowany, poświęcony wszyst- 
kim gałęziom wiedzy. Wyczodzi 15-go każdego mie- 
Siąca. — W roku 19418 rozpoczynamy druk 
piiłustrowanaj Encykiopedy! Podracznej*; 
jaro premie bezpiatna dla naszych pras 
numerażorów, Prenumerata roczna $8 Kas pół- 
roczna 20 KM. Redakcya i Administracya: Dąbrowa 
Górnicza, u!. Sienkiewicza 21, Polska. 170 


Śwączenie, 
liszaje, świerzb 


usuwa bardzo szybko oryginalna 
„Erumatna maść” Dra Flesch'a. 
Bezwonna i nie brudzi. 
Słoik na próbę 2 K. 30 h., wielki 
słoik 4 K., porcya familijna 11 K. 
Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
nadw, dostawcy; Kraków : apteka „pod Białym 
Orłem“, Rynek główny A-B, 45; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro- 
sław: anteka „pod Czarnym Orłem* Józefa 
Roma; Tarnów: apteka obwocowa J. Misio- 
łowskiego; Mrohobyez : "UR „DOG Opatrzno- 
„ścią* G. F. Tobiaszka; Kesomyja: apteka ob- 
wodowa Dra Stefana Stinzła; Nowy Sącz: 
e apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. k. 
apteka obwodową ul. 3. Maja. 258 x 
Fa aan ai a aiaa m o E t e a AA aa a RA 
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Galicyjski deski Wojenny Zakład Kredytowy 
Kraków (Paiac Spiski) 
kupuje wszelkiego rodzaju 
środki spożywcze. zs 
Adres telegraficzny: Miastkredyt. 


Gd czwartku 7 do nisdzieli 10 lutego b. r. 
RAS UTRACONY 


Tytuły rozdziałów zapowiadają treść w następujący 


E 
> ' 
a Z n e A En 


ph ' i 
dla składnic, kółek rolniczych, zakładów i 


i komitetów dobroczynnych! 


Sprzedam hurtownie większą partyę gotowych ubrań 
męskich i dla chłopców (bluza I spodnie) po cenach 
fabrycznych od K 40— do K 120—. Ubrania te wy- 
konane solidnie z najlepszego grubego sukna wyrobu 


wojennego, w kolorach ciemaych, trwałego, ciepłego | WATZYStW 


1 na wilgoć odpornego. Również sienniki, worki, Ścierki 
i fartuseki granatowe polecam w wielkim wyborze. 


GŁOS NARÓDU* z dnia 15 Lutego 1918 roku. 


AOREZESZOŁEZSZOWRZEO | ŻYW 
MIESIĘCZNIK © 
/ SADOWNICZO - OGRODNICZY 


organ Sekcyi sadowniczo-ogrodniczej ę. k. Galicy jskiego To- 


a Gospodarskiego we Lwowie, pod redakcyą Antoniego 


Wróblewskiego, inspektora sadownictwa tegoż Towarzystwa. 


Czasopismo, poświęcone hodowli drzew i krzewów owo- 


Aioniya handlowa l RUDER, Kraków, Rynek, cowych, uprawie warzyw, oraz przeróbce płodów ogrodowych, 


wychodzi raz na miesiąc, około 10-go każdego miesiąca, w obję- 


Mykańcienia komietcyjna I biętfżniarska |= 2—0 szer. 


renumarata wynosi wraz z przesyłką pocztową 
6 koron recznie. 299 
Adres Administracyi: Lwów, ul, Kiekiawicza 26. 
ODU OWZZRJORCEZSAONUZEEK© 


( Koła kobiet Pomocy przemysłowej (Liga 


Pomocy przemysłowej) 


Kraków, ul. Grodzka 13. 


16 specyalnych elektr. poruszanych maszyn 
(ażurowanie, dziurkowanie, obszywanie 
koronek, szycie it.p. — Panie krawcowe 
i bieliżniarki korzystać mogą za skromną 
opłatą z Wykańczalni w godzinach przed 

i popołudniowych. „ 2886 


Książnica Polska T. N. S. W. | 


Lwów, Małeckiego 5 — Kraków, Franciszkańska 1 

poleca 280 
Poussina Writeiy Wszechnicy 1 Polltecniki Lwowskiej. 
Nr. 26, Dr I. Weinield: Koszta wojny K —.80 


Nr. 27. Dr Panneukowa Irena: Kościuszko K 1,— 
Kr. 28. Dr A. Denizot: O przestrzeni i cza- 


Bie w świetle badań fizycznych K 15 
Nr, 29. Skoczyłas Ł.: Wyspiański jako 

pocia pństwowości polskiej K —80 
Nr. 80. Kasprowicz Jan: W setną rocz- 


nicę zgonu Kościuszki K 1— 
Nr, = Dr J. Hornowski: Dysenterya i ty- 
3y 
32. Dr Hornowski J.: Samoobrona 
organizu w walce o zdrowie i ży- 
cie a choroby, starość i śmierć K 4.80 
Nr, 38. Romer: Oszczędność ludowa K 150 
PONADTO POLECA: 
1a. Łan Polski, zbiór wierszy dotychczas 


nigdzie nie drukowanych Konopni- 

cMej, Ludwika Staffa, Kaspiowicza 

i w. 1. ia dochód młodzieży szkół 
średnich K 4— 

1. Ks, Arcybiskup Tecdorowiez: Z dzie- 


jowej chwili. (Mowa w Izbie Panów) K. 8. 
2. Brückner Al.: Walka o język (o pię- 

kno i czystość mowy polskiej) K 7— 
3. Szybalska: Urywki z pamiętników 

o powstaniu 1868. K 8£— 
4. Romanowski: Wybór pism. Wyd. 

T. Pini. 2 tomy po K 150 
B. Dr J. G. Krajewski: Kształćmy cha- 

raktery K —.70 
6. Missona K. Z brzeskich doświadczeń 

wychowawczych K 2— 
7, Gawlik M.: Projekt unii rosyjsko- 

polskiej w 2. połowie X w. K £>» 


. Orłowicz: r zc Przewodnik is 
Galicyi z mapą Galicyi i Tatr, p 
nem Lwowa i Krakowa i 260 ilustr. K 10.— 
. Jaknbski: W krainach słońca. Kartki 
z podróży do Afryki środkowej. 


o 


10. Zasady przyzwoitego zachowania się 
uczniów szkół średnich (iłuBtr.) 


or. mapka i profil drogi. 70 ilustr. K 8-— p 


K —60 


Fabryka ubrań K. B. K. w Krakowie 


na Podgórzu ul. Redemptorystów I. 4 
poszukuje 


magazyniera (ki) 
z Giuższą praktyką. 308 


Zgłoszenia tylko listowne. Kaucya 
wymagana. 


C. k. Komenda powia.owa w Rrasnym stawie 


== (Król. Połskie) 
poszukuje 


Droegemistrza 
| rysownika 


z praktyką budowlaną. Płaca miesięczna | O35 


Połecamy niezwykle ciekawą i senzacyjną nowość 


GASTONA LEROUX 


(Dziwne pupy mite tail 


W tomie tym bohater ;„Szarnego zamku! i Innych tak rozchwy- 

tywanych powieści tego pisarza, po najdziwaczniejszych i awanturmi- 

czych przygodach dopływa szczęśliwie do spokojnej przystani. Nie- 

zwykle iateresująca treść, pełna kunsztownie zawiązanych intryg; bar- 

wne i pełne siły obrazowanie, interesujące środowisko, czynią z tego 
tomu jedną z najbardziej zajmujących powieści. 


f 

Cena K. 7*—, z przesyłką K. 7'40, za zaliczką K. 7'80. © 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. E i 

Skład główny: Wydawniciwo Polskie, Lwów, ul. 
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Zyblikiawiecza 15. 860 


rA NOAE ENNI 


OGŁOSZENIE. 


Wydział krajowy podaje do wiadomości, iż wy” 


dzierżawi przez publiczną licytacyę ofertową folwark 
Szypowce, własność fundacyi im. Stupnickich i Jan- 


kowskich, 


położony w powiecie zaleszczyckim koło 


Tłustego, na lat 6 do 12. 


Warunki licytacyi i dzierżawy przeglądać można 
w Wydziale ian aA w biurze N: 


. 70 b) w godzi- 


nach urzędowych, tam też można zasięgnąć bliższych 
intormacyi, na miejscu zaś może dać pewne wyjaśnie- 


nia leśni 


Piotr Kotelnicki. 

Oferty wnosić należy do Wydziału krajowego naj- 
óżniej do 15/3 1918 r. włącznie, do każdej oferty ma 
yć dołączony kwit na złożone w kasie Wydziału kra- 


owego w adyum w wysokości przynajmniej 2000 koron. 


Lwów, dnia 6. lutego 1918. -861 
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w Księgarni 8. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 
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WYSZŁA Z DRUKU 
NAJNOWSZA POWIEŚĆ ANDRZEJA STRUGA 


p. t. 


SKŁAD GŁÓWNY 
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itd. Podania należy wnosić do oddziału 
technicznego c. i k. Komendy powiatowej 
w Krasnym stawie. 282 


CUDBEZGZNEZEZZ ARA 


Wyszedi z druku 
Zeszyt pierwszy, Styczeń 1918, Rok II. 


ODBUDOWY KRAJU 


pod redakcyą L. Wł. Biegeleisena. 


TREŚC ZESZYTU PIERWSZEGO: 


Leon Wład. Biegeleisen: Odbudowa Król. Pol. a Galicyi, 
Prof. Dr A. Krzyżanowski: Przyczyny drożyzny. — 
Dr M. Szarski: Uwagi o polityce bankowej. — Radca 
dworu prof. E. Hauswald : Wykształcenie przemysłowe 
w Galicyi. — Leon Pqczewski: Prusy wschodnie w Bi- 
lansie handlowym Król. Polskiego. — Dyr. R. Zabor- 
ski: Przemysł młynarski w Galicyi. — Antoni Procner: 
Przerób papieru. — Dyr. J. Olszewski: Zabawkarstwo 
drzewne. — Dr Ig. Mahler; W sprawie redukcyj od- 
setek moratoryjnych. — T. Popkowski: Niewyzyskane 
skarby w gospodarstwie wiejskiem. — Prof. K. Skó- 
rewicz: Stan niektórych zabytków architektury w Kró- 
łestwie Polskiem. — Dr Maurycy Mann: Polska lite- 
ratura gospodarcza. — Przegląd gospodarczy. Doc. Dr. 
Bronisław Biegeieisen: Cdbudowa Prus wschodnich. — 
Dział sprawozdawczy. E. Grabowski: Podręcznik sta- 
tystyki. — W. Janowski: Pamiętnik z powodu dzie- 
sięciolecia Stow. właścic, nieruch. st. m. Warszawy. 
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wksiegami $. A. Krzyżanowskiego w Krakowi 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


OSD CZEWESZICZZA 


- GALICYJ 


i wkładki 


A A p AE 
CM KG O W A 
Aa” uer ey 4. F 


4':b Od sta 


na rachunek bieżący z oprocentowaniem 


Ą'|o. 


Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2000 Kor. tygodniowe, 
zaś z rachunku bieżącego 20.000 Koron dziennie 


bez wypowiedzenia. 


Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca Bayk 


z własnych funduszów. 


j krajowych i zagranicznych 


SKI AKCYJNY 


Lwów, Halicka 19 (dom własny) „i 
przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem < 


NOŚĆ 
dla kanarków, oiaz dia 
ptaków, prima mieszańka 
kilo koron 16, tyiko za 
poprzednieni nadesłanie 
należytości wysyła Zaelo- 
giczwy Zakład K. Waltera; 
Kraków, Sławkowska L. 25 
354 


> MORZE | 
Z . 7 . d 
Andika Shika w gian 
posrkajo 2 urtędcizów Ą 
do Białej do handlu arty 
kułami rolniczenii i do k&n 
misygpnerstwa zboża, siana 
słomy i ziemniaków. Wax 4 
runki wedle umowy. 308 i 


w EZ 
LEJ 

Dyrektorem 
Szkół wiejskich 
nadarza się dobra sposo- 
bność wgedzinach pourzę= 
dowych bez zabicców, ta- 
two i wiole zarobić. Zgłó- 
szenia pod „Łatwy zaro 
bek“ do Administr. „Gło-r 
su Narodu“. 318! 


SĘ eod 
Przewodnik 4 
na drodze życia 


duchowego 
przez 0. Grey, Tow. Jeż, 
wysyła franco Księgarma 
katolicka Dra Miłkowskie= 
go w Krakowie, po ofrzyę 
maniu z góry K. 4. przes) 
kazem pocztowym. 239. 


sązyki: 114 
Angielski , 
Francuski, 

Niemiecki | íf 


Pooczątki,Konwersacya,Grz 
maatyka, Kerespondencya;! 
Literatura, Lekeye osóbną | 
i zbiorowe ed pięciu korom 

miesięcznie. " 


Instytut Ansona 


uł. Szewska 17. ” 


SS g ZEFIR 


o 


p 


luczone. Ad 


kami i 
c, Lwów, u 
A 


20. ż, 


ATKU. 
kuje się w okoli 
n 


Ji 


ech Dzie 


MAJ 

enia poszu 
średnictwo w. 
Kościuszki 


Tarnowa lub Krakowa 400 


do kupi 
morgów z dobrymi bud 


szowaąa, 
tarzem. Po 
kat Dr, W 


Staruszka. 


córka oficera wojsk pol 
skich z roku 1831, nIE=Ą 
zdolna do pracy z powody i 
starości i złamania ręki, 
uprasza o łaskawę wspar= 
cie. Datki przyjmaje Admie_ 
nistracya „Głosu Narodu“, 
A i 


Starsza s$ 


chora kobieta. 


ozbawiona wazelkigh 
rodków do życia, uprasze 
o łaskawe wsparcie. Datki-| 


emai 
Pokoje, Obiady: 
prywatne , — i 4 


Karmelicka 46, II. 
na prawo. 
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